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W polskiej Pszczynie.

W  ubiegły czwartek wkroczyły wojska polskie pod wodzą gen. Szoptyckiogo do pow. pszczyńskie* 
go, obejmując w posiadanie czwartą strefę przyznanej nam części O. Śląska.

Nasza rycina przedstawia kościół w Pszczynie, założony w r. 12U1, według miejscowej legendy na 
miejscu, na którem odpoczywała św. Jadwiga uciekając przed najazdem Tatarów. \v głębi na prawo 
■widnieje zamek Henryka XVHLgo, księcia Pszczyńskiego, u góry widać herb Pszczyny.

lis nen mit m in i  i  w ra i] u n ii
Pożegnania Michalskiego, Skirmunta i Ponikowskiego. —  Nowa Rada ministrów.—  

Expose premiera. —  Marszałek „spiskuje"...
bnie dopiero w przyszły czwartek w Sejmie. 

Warszawa. (Tel. \vl.) U marszałka p. Trę.mp-
czyńskiego odibyło się wcuoraj zebranie klubów

^ farezawa. (tel. wtł.) Dzńś w godziwiach po
łudniowych panowie Ponikowski, Michalski i 
Skirmunt pożegnali się z podwładnymi sobie 
urzędnikami. Pan Ponikowski ofiarowaj naj- 
WśŻB&emu sekretarzowi pamiątkową szpilkę do 
tarawaitki.

Jutro odbędzie się pierwsze posiedzenie no- 
wej Rady nuniiisiirów.

Ę*Poee p. Śliwińskiego będzie opracowane w 
najbliższych dniach i wygłoszone prawdopodo-

sejmowych, z przewagę klubów centrowych.
Omawiano sprawę ostatecznego załatwienia 

ordynacyi wyborczej.
Dzisiejszy „Kuryer Poranny" nazywa to zebra

nie spiskiem, który ma na cŁlu obalenie rzędu 
p. Śliwińskiego i przygotowanie nowego gabi
netu.

Zwinięcie ministerstwa poczt i telegrafu.
Po tekę m inistra skarbu.Warszawa, (te]. w ł) Dowiaduję srę. że nie 

je®t .wykluczone. >ż teka poczt i a legrafów  nie

twor^>nvC?!eą “ f 3*2 &n«; ma być u- < Wawzawa. (tel. wł.) Dziś przyjedź* wezwany
L  “ J.yv  ^sek reta ,rya i stanu poesi . te-egra- telegraficznie z Hagi. kandydat na ministra 

rów. przy mimstcryum pracm ^u  i handlu. | skn.rbu p. Jastrzębski.
i satstu

Erak gotówki w  przemyśle.
s r *  " pr;' " " " ly ' ‘ " ‘ ' t ' ” ' 1 r wy!

i1-’* kt"W'a ma l rzvz,-tć W to:; sjm ób rynek pieni;, ny będzie zasi-
B n t i i fk  (iwru ° W na Uv‘7,c;cn'e kredy .ów lany w brakującą gotówkę, a producenci otrzy- 

y wc m, na specyaiac zabetzipiooaeniitoi I m aję środki obrotowe.

JAN ZAMORSKI,
POSEŁ N A  SEJM U S T A W O D A W C Z#

O poprawę bytu 
urzędników.

( Napisane specyalnie dla „Gońca K rak ").
CAVEANT CONSULES.

W  poswarkacl zatargu konstytucyjnego nie 
słychać giosu, który podnosi najbardziej wyfUie 
dziczony pioletaryat, to jest świat urzędniczy. 
Ludzie ca w Polsce „1 udo woj “ zostali wydziedzi
czeni podwójnie;, bo moralnie i materyalnie. Mo
ralnie u/znano i oh za obywateli drugiej czy je 
szcze niższej klasy, odbierając im możnAść ubie
gania się o  mandat poselski, chociaż ta możuiść 
jest prawem kaftdegio innego obywatela, nawet 
analfabety. Zastrzeżono bowiem konstytucyjnie, 
że urzędnik nie mole zgłaszać kandydatury w 
tym okręgu, w którym jest siedziba jego urzędu. 
Ukrócono w ten sposób iprawa wyborców, pra
we ludu, kitómegio interesem maskuje się zawsze 
nasza lewica. „Lud“ może mieć najpełniejsze za
ufanie dio jakiegoś sędziego czy skarbów ca, aile 
nie może na niego głosować, nie mote ubrań go 
twoim przedstawicielem, albowiem tan,, 
czy sklanbowóac ma, swoję urzędową siedzibę 

właśnie pośród tog© Iudiu, z którym po brater. 
tku dzielił dolę j niedolę. A w jaki sposób urzę
dnik może zdobyć zaufanie u/ ludzi, których nie 
widział, .którzy go nie znają,ii o jego istnieniu 
nie słyszeli, bo miesakaję bardzo daleko od miej
sca jego działalności, o tem „ludowa'* większość 
nie pomyślała. I słusznie zrobiła, bo przez to u- 
wypukliła fcytliko istotny cel swojej uchwały, to 
jest
NIEDOPUSZCZENIE ŻADNEGO URZĘDNIKA  
DO MOŻNOŚCI UBIEGANIA S ię C GODNOf.Ó 

POSELSKA-
A ponieważ urzędnicy dziś w przeważnej liczbie, 
a na przyszłość wszyscy będę musieli posiadać 
wyższo nauka, ustawa w treści swoje] Jest x*a- 
lizacya rosyjskiego hasła: Dałoj gramotnyje!

Gdyby jednak któryś z urzędników jxrz?>z cud 
jakiś został przee ludność obcego okręgu wyfo- 
rytowany na posła, to przychodzi drugie posta
nowienie. które mu uniemożliwia skorzystanie z 
wyboru. M ur bowiem zrezygnować ze swoja] 
płacy.

Dziwna rzecz, że większość „ludowa" nie pros 
prowadziła równocześnie postanowienia, iż ro l
nikowi, adwokatowi, przemysłowcowi, kamńeioi- 
czniikowi ild., który zostaje posłem, sekweetruje 
się na czas trwania mandatu jego gospodarstwo, 
kancelaryę, sklep, fabrykę, dom — jednenn sło
wem: dotychczasowe źródle dochodu x utrzyma
nia. A  tylko w tynr wypadku postanowienie o 
„bezpłartmym" urlopie dla urzędnika, wybranego 
posłem, byłoby nie wyjątkiem, lecz ogólnę zaaa- 
dę.
URZĘDNICY ZOSTALI MORALNIE W YJEM  

Z POD PRAWA.
Nie jest to stan. sprzyjający umiłowaniu swO- 

jego zawodu, zachęcający do doskonalenia się w 
nim. pobudzający do pracy społecznej czy oświa
towej, usposabiający do obywatelskiego, uprzej
mego i życzliwego stosunku względem ludności 
czyli stron interesowanych.
URZĘDNIK. JEDEN JEDYNY PAR YAS  W  RZE 
CZYFOSPOLITEJ POLSKIEJ. CZUJE SIR PO
KRZYWDZONYM PRZEZ TE PR A W A  W YJĄT

KOWE.
uchwalone wyłącznie 1 rse.nw renm . A c z Jo włok 
pokrzywdzony nic nvu/.;> 70. chować pbgody umy
słu zadowolenia. nio może doznawać uczucia ży
czliwości względem srton, w którym musi w i
dzieć krzywdzięk,li dlatego iylko. one nie są 
narówni z nim wyjęte z pod pray.a.

Jeżeli to umniejszenie luklycz e praw obywa- 
w aw oW o tak men. m



stt. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" Num  □ 177.

bjr zaelugawało, tłómaczy si-ę t-m. że praktycznie 
ona nmo niewielkie znaozeiń-e. Niewiadomą, cay 
aa 50.006 fnnkcyonaryuszów jeden marzył o sko 
zzysł&cin 2 praw do kandydowania. A  kto nie 
myśli korzystać z jakiegoś prawa, ten nie rea
guje wybuchowo na odjęcie mu Łegf prawa. Joat 
to  najlepszy dowód na to, jak niepoti z-ebnemi a 
ztośłiwerni były owe faktyczne ograniczenia praw 
óbyyi v.ted>skkh A le krzywda moralna zosłala, a 
stąd
ZNIECHĘCENIE, GORYCZ I  ŻAL  DO SPOŁE

CZEŃSTWA, 
obj twlający t-ię w niesumiennem apełnu mu obo- 
wiąńków.

Zauważono powszechnie, że wydajność pracy 
j BkrnpnL itność naszych urzędników zmalała w 
zalfraszający sposób v  porównania do sta&an- 
ków przedwojennych. Robi się z tego oskarżenia
i tam wyszukuje się przyczynę dla 'dcroi *nia 
ipiraw obywatelskich urzęd ulków,'ziamia/st widnieć 
w teui aaniedibaniu sią
SKUTEK NIEŻYCZLIWEGO ODNOSZENIA  
SIĘ STRONNICTW, W AR STW  LUDNOŚCI I 

W ŁADZ DO URZĘDNIKÓW.
Wieczne zapędzenia i używanie rózgi przv lada 
dpo>oibiiuóci lub zgoła bee aponebnośict nie są do. 
teą metodą wychowawczą. Możrtaby wszystkim 
neeuo m caynnikicwn, od samego społeczeństwa z«- 
oaąwMzy, a na państwowych władzach skończy
wszy, powiedzieć:
JA U E G u  SOBIE URZĘDNIKA WYCHOWUJE

CIE, t a k ie g o  k lac ie .
Do ukróćJff ie morailnego uo-ianc a ukrócenie 

jnutsryalne.
OD TRZECH LAT URZĘDNIK NIE MOŻE WY.

ŻYĆ ZE SWOJEJ GAŻY. ,
Ntarjwy trwalsi ideowcy i apostołowie 'użlby 

, świętej dSa państwa morae siebi ? i rodzi ię, do- 
fcMerają ubrania z dawnych lepszych czadów i 
gjoróeaaają się nadleją, że to się pr lecńeż zmierać 
musi na konyść. A le jest ich coraz mnnej, tych 
aeootów, bo każdy w łxegu czasu musiał zada 
weu: sobie pytanie:
O S I JA JESTEM IDEALISTA, CZY T7LKO 

OSŁEM KWADRATÓW YM7
A He razy nieskazitelny urzędnik zadawał so- 

Ifc takie 1 3 1o..de, byle razy wkraczał na drogę 
skaaiteiności. W ięc zmniejszają sue szeregi tych 
żołnierzy służby państwowej, dumnych ze swo
ich gradJ iOŚcd, po< ziuwąjących się do- wielkiej o k  
pow edzialnoóci za wykonywanie swoich obowiąiz 
ków, *  chociaż płakać się chce nad tjim smut
nym attuniam, nie możne w swojem sumienia rzu- 
ęić na nich kamieniem bezwzględnego po tępię- 
hia. Pracleż to są ludzis ] potrzebuję syć _  ma. 
Ją kudcuuy, a w nich tysiące tragudyj z 1 hMoba- 
ml, kształceniem, wyposażeniem itd.

Zwłaszcza, że etatyzm cay socya-lizm państwo
wy prowadź;ł kh  nieodparcie na drogę zniapra- 
wianla. Pomijam już krzywdę z pobudek partyj
nych lub protekcyjnych, gdzie zasłużonym, su
miennym fachowym yracowaikom narzucało się 
AS pnrł°ionycti rozmaitych nledouków, młodzie 
niaMków, a nieraz aKizystąw kryminalnych. 
Uicawij© wtedy sumiennych fachowców tej zoro- 
dniczęj prawdy, że
PRACA. SUMIEŃNOwÓ ZASŁUGA, W Y - 
KS2TAIOEKIB I  ZDATNOŚĆ NIE ZNACZA  
RIO W  POLSCE, BO ROZSTRZYGAJĄ O WY. 
NIESIENIU NA  W YŻSZE STANOWISKO  

TYLKO PLECY.
Ouwojo" o  eię jednak i z tym stanem raczy , 

chociaż <wad goryczy rdzawił serca.
Ale powstały urzędy powojenne w ciągłym 

statui© reargwuzacyi i Likwidacj i, Kto taita się do
stać, nieipewny jutra, asekurował sobie przyszłość 
psw*z odkładanie nieuczciwych dochodów na 
czarna godzinę. And publiczność, and nawet rząd 
me nabił różnicy miąuzy jJdmym a drugim ro
dzajem urzędników. A  że publiczność stykać sdę 
mik m a częściej z urz ?dn,ikajni, mającymi moż
ność wymuszania lub bodaj pnzj jmowania koi' 
mpcyi,
POCIĄGNIĘTO POD UOGÓLNIONE POTĘPIE
NIE CAŁY 8 W IAT  FUNKCYONARYUSZÓW  

PAŃSTWOWYCH.
Na o© 9jp przyda nieskazitelność, w który i talie 

ma ko kto wierzy? Toteż wszyscy słabsi ulegli. 
M o n  *jsi poczynają słabnąć. Jakaś rozpacz bez
nadziejności, peasynuzm i oyr,j®m. któayim brzy- 
<l» oię sarn jejro wyznawca, yaorząi się coraz gwał 
towpiej, '

Zasiał jes-zcz© jeden punkt, oparciia: a to u bo 
wiązek względem państwa. Urzędnicy żarnie dba
ją się. wiplu z pomiędzy nich powiększa swój 
d-ochoidy w sposób karygodny, ale wiyks*,uść od- 
nnoa strajk jako formę walki, godzącą w ‘sinie
nie państwa

Na fcaiKi nastrój pada wiadomość o bardzo zna-

f
cznem podwyższeniu plac oficerskich. Oficerom 
nikt nie ziaizdreśoi, ale
W YRW ANIE TYLKO JEDNEJ KATEGORYI 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOW YCH Z OGÓŁU 
I ZROBIENIE PRZYWILEJU ZOSTAŁO OD

CZUTE JAKO PROWOKAOYA.
Dziś jest stan podniecenia, oburzenia, uczucie 

krzywdy, obrazy, poniewierki. W  tym nastroju 
świat urzędniczy może się ważyć nu kroki nieo. 
bliazalne. Hasło strajku v yszto z Krakowa i
znajduje przychylne echo. Wyprowadzę ii z cier
pliwości, czujący S-Woje poniżenie właśni© w Łady, 
kiedy nadużyciami sztukują niew yst-ar czają.:© do 
chody,
URZĘDNICY GOTOWI WSTRZĄSNĄĆ BYTEM  

PAŃSTWA.

Dlatego: Caveant conaulas.
Na zakończenie jedna uwaga. Nasz stan urzę

dniczy nie jest wzorowy, ani nieskalany. Nie
mniej więcej jest wśród niego sumiennej prue*- 
witości ni* ogól przypuszcza.

Ale nie można odmawiać ludziom chM N I 
praw b>> tycia za te, te sit między nimi znajdują 
jednostki niegodne. Jedynym spoaobe n na otwo
rzenie wzorowych urzędników jesit

WYSTARCZAJĄCE UPOSAŻENIE.
a potem praebrakowanie wedle zdatności i czy
stości rąk. Ale
NAPRZÓD TRZEBA IM DAĆ JDŻÓ, A  POTEM  

ST> W IAĆ IM W YM AGANIA:
primum vivere, deiede phiiosophari.

Urzędnicy przeciw sejmowi i rządowi.
Olbrzym ia demonstracya. —  Zapewnienia postów. —  Nącza pcha urzędni
ków do radykalizmu. —  Zapowiedź strajku. 200 procentowy dodatek- —  

W dowy i sieroty. —  Zrównanie z wojskiem. —  Do dr,i 14...
(Telefonem od własnego korespondenta). •

teczeństwa, przeciw nielegainem-u za?atwianiu 
wbrew brzeimieniu ustawy kweąityi 
UP0SAŻEY1A EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT
po piacowniisach państwowych, rmstęoni© dc 
maga się bezwzględnie sprawiedliwego uregulo- 

j wania zgodnie z ustawą emerytalną pensyi 
J wdów i sierót.
i 3) 1< onares nracowników państwowych stwier

dza bezwzględnie po raz o^Uttni w snoaób lo ja l
ny w drodze rezolucyi. że Jeżeli Sejm i Rząd nic 
uwzględnię tym razem nateiuŁzmejszycb postu
latów pracowników państwowych, stanowiących 
dziś konieczność państwową, to ich taur
samem, wbrew ich inicneyi i woli i mimo nie
wyczerpany zaeób uczuć patryotycBiych. do 
chwycenia się ostuteczuego ttodki walki orpa- 
nizacyi i czynnej obrony, t. J.

OGÓLNEGO STRAJKU, 
wówczas zaś odpowiedzialność -za skutki wyn 
kle z togo sroźnego faktu padnie n * te czynruk 
odpowiedzialne, k łóre nie doceniają powag 
chwili i doniosłości problemu, odważają się lek
komyślnie igrać z ogniem gniewni tyołeceoogo 
rzesz pracowników państwowych, doprowadzo- 

5 nych do skrajnej nędzy i rozpaczy, prowokując 
t»m  samem samorzutna p rn rod ^ n w  aię groźtby 
w czyn z kons kweneyami.**

1 Na końcu uchwalono jeszcze rezoLucy« dodat
kową:

,,Kon gros? wzywa i zarazem upoważnia prezj 
ciyum do zainieyowania bezzwtooznego ukonsty* 
buowania się t. zw. „W oje  wód. ł M  koutisyi po- 
rożumiewawr,z©J“ , zl o zon ej z reorea mtuntdw
(po dwóch) istniejącego Związku ł stowarzysze
nia pracowników państwowych, polecając 
przy pomocy prasy
DO DNI i i  PODAĆ DO WIADOMOŻCI OGÓŁU 

KONKRETNE W YNIK I
odnośnej akcyj i Mrazern wąjść w kontakt, z  or- 
gm izacyą województwa krakowskiego i tarno
polskiego.

P-onadito poleca preizydyum dani a impulsu dk» 
analogicznej < rganizacyi na terenie wojewó-*-

Ly.ów. (Tel. wl.) Wczoraj odibył się na podwó
rzu ratusza wielki wiec pracowników jKiństwo- 

| wych, który zgromadzi, oinrzymii izeeae nczest- 
| ników. Na wiec ten przybyli przedstawiciele 

Związku urzędników państwowych z Tarnopola 
oraz posłowie: dr Adam. Godek j Smulikowski.

Wiec agsił prezes Związku urzęiników p 
Iwrnickl. poczem zabiał głos referent Pohkow. 
ski, który w dłuższem przemówieniu j^rteditsu 
wił nędzny stan uposażenia urzędników. Z kolei 
zabrał głof szereg mówców. Wiec, który rc/po
czął się o godz. 10. trv/al do godz. 3 pól ,po 
południu

PosUwle rejuowi zapewnili jak najgarętsze 
popuzcie slrsznych iądań stanu urzędniczego.
Po dłuższych debatach uchwaiono n&atępujęcą 
rezolucyę:

„Zebrani pracownicy państwowi wszystkich 
dykasteryj z całej Małopolski doprowadzeni 
wpzost do rozpaczy położeniem mataiyalnsm i 
nędzą swych rodzin, ignorowani i niedoceniani 
przez Sejm i rząd, stwierdzają, że

SA ZDECYDOWANI BRONIĆ SWYCH SŁUSZ
NYCH PR AW  NAW ET NAJDRASTYCZNIEJ

SZYMI ŚRODKAMI,
w przekonaniu, żo chodzi o ochroną zasadni, 
rzych podstaw bytu państwowego, a zatem 
wszelkie środki wiodą-oe do celu aą dopuszczę 1- 
ne.

Ponadto domagają się bezwzględnie i sta-iiow- 
czo w sposób lojalny: 1) bezzwłocznego, najdalej 
do dnia 1 sierpnia uregulowania sprawy uposa
żenia w ten sposób, że na razie ma być one zró
wnane z uposażeniem wojskowych.

2) Zanim to nastąpi, domagają się stanowczo 
zarządzenia wypbąty wszystkim j.racowiiikom 
państwowym, bez względu na śłan służbowy i 
etat
200 l ROCCNTOWEGO DODATETT W YRÓW NA

WCZEGO,
którego podsw.wą obliczenia taa być płaca z mie
siąca czerwca. ' >

Kongres prostestuiie wobec Sejmu, rtzęidu i sno- • twa stanisławowskiego.

Zamach na życie gen. Szeptyckiego
Półmiliona na jego  głow^.

Watscawa, (tel. wł.) W  awdązkiu s w j krytym 
projektem zamachu na generała Szeptyckiego, : 
otrzymano tutaj wiadomość, że wczoraj o godz 
8 wieczorem pierwszy aiitomobiil wojskowy. I 
który powracał z Pszczyny do Katowic, gosi.al ; 
po drodap zatrzymany barykadą z kamieni‘ na ! 
wysokość pa'zesz!o nół metra. Eaifksdę nsnnię-

—  Spisek Orgeschc>wc6w.
to. Była t« robota O igewhHtów ,

Dziś do sztabu gen. Szeptyckiego nadeezł^ 
v 'aaomosc. żc Orwschowcy otrzyinail> z Dr* 
zr.a przeszło 1 i pó miliona marek niemie
cki ca iakc nagrodę za głowę gen, bzępty 
ckiegc.

IH

j Inspekcye w o fe w ó d ztw ,
Lwów. (Tel. wh). Delegaci ministerstwa spraw 

wewnętrznych, dyrektorzy departamentów pp. 
Lenez i fJrbanowi^z, po dwudniowi m pobycie 
we Lwowie i zwiedzeniu --a g i.a  uafio.rcpo w 
Borysławiu udali się ‘ fcdś du Tarnopoia. ską.d 

j odjadą do Ska.niaiuw«*>va i Lublina ni: im-ie-key-; 
■ wojpwódi.r w.

Komoroiaiitacya potła 
' klubu niemieckieęo.

Warszawa. (Tel. wł.). Vcznraj na jednej z uaic 
W -rszawy poseł Jan Bart.schev.ski (Klub posłów 
im f.ieck icli) zaczepił kobietę idącą w t o warwy- 

i -LWjp, jnAyczem gro:il jej rewolwea^em.
W e/weny pohcyant odinówil zaar&jziowańia.
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Stwierdziwszy że ma do czyni oni a z posłem.
Wkrótce jednak ja w ili się inni policjanci, 

kftórzy odprowadzili po? a do komisariatu poli
cyjnego. gdzie stwierdzono, że poa>ei jest pijany 
i odebrano mu rewolwer.

Roziprawa o to zajście toczyć się ma w naj
bliższy pouieaz.al k w sądzie pokoju.

W iernopobdańcze uczucia 
N ie m c ów  poznańskich.

Poznań. (AW ). ,,Dziennik Poznański" ogłasza 
bardizo ciekawy dokument świaaczycy o przy- I

wiązaniu Niemiec zamieszkałych w Wielkopol- 
sce do dynastyj Hohenzollernów. Dokumentem 
tym jest list, który w mieście Rogofńie zgubił 
jeden z mieszkających tam Niemców. List ten 
nadesłany był z Heidenbergu pod acresom 
Niemców z Rogoźna w odpowiedzi na życzenia 
złożone przez Niemców rogożniańskich w dniu 
imienin cesar a  W ilhelma U. Brzmi on następu
jąco: Jego Cesarska Wysokość, cesarz i król. po
lecił mi wyrazić najwyższe podziękowanie 
współczującą pamięć i serdeczne życzenia prze
słane w dnia urodzin. Doorn w lutym 1022. 
Z najwyższego polecenia hr. Moltke.

Wielki spisek przeciwpaństwcwy
w Warszawie.

Sześćdziesiąt o sób  aresztowanych. —  R ozgałęzione 'szp iegostw o w o jsk o  
we. —  Krewny Róży Lux^m burg prowadzi śledztwo.

Warszawa. (Tel. w l.). W  związku z  wykrytą { Toeplitz i szereg innych pr/wmali się pirócz te- 
onganiizacyą komunistów-szpiegów z pośród stu- ' go do uprawiania specjalnego szpiegostwa woj- 
cbantów uniwersytetu warszawskiego, z Toepli- ! skowego.
u e a  synem ławnika war«zawskiego na czole, j śledztwo pro radzi sędzia Luxtnii)u ig (krewny 
(o czem wczoraj donosiliśmy), dowiadujemy się. Róży Luxem]>urg). Rezuitat śledztwa trzymany 
Be aresztowano już z górę 60 osób i osadzono w w  tajemnicy, obejmuje podobno wiele osób, znaj. 
więeieu-u. j dujących się w całej Polsce. Jest to jeden z naj-
WSZYSCY OSKARŻENI — WOBEC PRZED- . większych dotąd wykrytych w Polsce spisków 
STAW IENIA IM NIEZBITYCH DOWODÓW — I komunistycznych.

PRZYZNALI SI? DO WINY.

Ujęcie morderców Rathenau^.
Głównym  sp raw cą  student berliński. —  Pomocnikiem słuchacz praw Guen" 
ther, Sv*kreiarz prywatny Ludendorffa. —  Wspólnikami spisku studenc*

i gimnazyaliści.
Berlin. (PAT) Wczoraj przedpołudniem are

sztowano w pobliżu Fna kfurtu nad Odrą Je. 
inego ze sprawców morderstwa na osobie Ra. 
thenaua, nisjakiógo Ernesta Wernera Tnohowa, 
Ucząoego lait 21. Jest on tym człowiekiem, który 
kierował automobilem morderców. Jest om sy- 
n-sm zmarłego radcy magistratu berlińskiego 
Techow a Techow wyjechał w niedzielę wieezo- 
nem pociągiem do Iialle, gdzie schronił się u je
dnego ze swych przyjaciół. W  poniedziałek wie
czór wyjechał do Frankfurtu nad Odrą,, gidizie go 
wytledzili nazędnicy policyjni w majątku jego 
wuja Techow w chwili ares; towania stawił opór 
i rległ przewadze. Przecz;, jakoby brał udział 
w morderstwie.

Urzędowe pruskie biuro prasowe donosi: Fo- 
bcya berlińska aresztowała poruczmika rezerwy 
i słuchacza praw Guenthera, któremu udowo- 
(kunn nietyliko że wiodaiał o zamachu, lecz że 
takie brał w zamachu udział. Guen th er był obe
cny na zebraniu, na którem ułóż mo plan zama- 
CDu. Stwierdzono również, że udzielił on ramo- 
cy sprawcom zamachu. Wyszukał om dla 'Pecho
wa garaż, gdizie umie^aomno automobil, z które
go dokonahy został zamach. Guenther jest człon, 
kiein szeregu prawicowych Oiganizaoyj. Znale.

ziono przy nim listy Helifericha, Ludendorffa,
Jagowa i Wcstarpa. Policya ares^iowaita także 
dwóch kupców berlińskich, właścicieli wspo- 
nuł#nrgo garażu automobilowego. Aresztowano 
dalej dwóch gim lazyalistów, między nimi bra
ta Techowa, oraz pewnego studenta uniwersyte- 
tu , ohwiu;ionych o to, iż wiedzieli o zamachu.

„Voss. Z ig ." otrzymała od kierownika policyi 
politycznej następujące in fo rm a c y e : śtediztwo
w sprawie zamachu prowadzenie było bardzo 
energiczne. Już w nocy z poniedź ałku na w to
rek aresztowano jedną osobę, która należała do 
spisku. Na podstawie zeznań ej osoby n.a pod
stawie malcryałów zmalezii-onych u .niwj polieya 
wpadła na ślad sprawców.

Jaik donoszą dzienniki, TecL^w zaprzeczył ja. 
ko by brał udział w morderstwie, dopiero skon
frontowany ze swą matką, która pozosta-weła  
pod dozK rem policyjnym, p rz y z n a ł  się. Nato
miast nie udało się zmusić go do podamia szcze
gółów o dwóch innych uczestnikach za oaoliu. 
,,Vorwarts* podaje, że drugi aresztowany sbu- 
demit Guenther byl prywatnym sekretarzem Lu- 
dendorffa i współpracownikiem .Deutsche Te- 
ge&ztg.". Jest on podejrzany o udział w moider- 
stwie Erzhergera.

M iędiy wojskami irlandzkiej republiki fi. rady
kałami przyszło również do starcia.

Dublin. (A\Y i Ostrzeliwanie g ówccga bu- 
dynku trwa w dalszym ciąigr. Powstańcy zaopa
trzeni dobrze w amunicyę i środki żywności, 
bronią się ostro, Obsrdzdi or h le, magazyn y 
i domy prywatna, które utA^niają aby unie
możliwić główną akcyę wojsk rządowych prze
ciw Four Courts. Wojska rządowe obsadziły 
punkta strategiczne. Zabito zraniono wiele 
osób cywilnych. Luzie kolejowe w południowej 
Irlandyi w wielu miejscach przerwane, a moisty 
wysadzone w powietrzu.

Londyn. (A W ) Wysłań? w ubiegły piątek 
przez rząd angielski do rządu prowizory
cznego w Dublinie ultimatum w sposób ener
giczny ale grzeczny domaga się bezwł°cz"*)go 
powzięcia środków Celem sdiJfc^enia elemon- 
tów powstańczych. Rząd angielski jeść zdaruia, 
że należy ziaczą,ć od rozwiązania generalnej 
kwa tary powstańczej, która ma siedzibę w pa
łacu sprawiedliwości w Dublinie. Nota angiel
ska ostrzega, że jeżeli rząd w Dublinie nie 
stłumi ruchu powstańczego, to mimo pomyśl
nego wyniku wyborów zajdzie konieczność po
wzięcia energicznych kroków ze strony gabine
tu angielskiego.

Zw yc ię s tw o  w ojsk rzędow ych
Dublin. ;PAT ). Reuter. Nieregularne wojska 

irlandzkie, które się oszańcowajy w Fourcourjs 
wywiesiły białą chorągiew.

Londyn. (PAT). Donoszą z DuJ>lina że wojska 
regularne zgjęły pałac sprawiedliwości po zawa
leniu się części gmachu na skutek bombardo
wani? . Wielu powstańców poddało się. silna 
eksplozya zburzyła część miasta.

Ruch giełdowy.
8letda krakowska z 30 czerwca

<4&iuia marsowa
iiiiłu  uiainif Izb Ir. przBnazv tuła"!

Waluty i daarizy KlIDIIO iiriidii ;tU0M sradiz IianiaujB

Dolary St-Zjed 4600 — 4<Ó0- — „ J.uOO' — ■! 700 — --.*__
,  UalłaL 4500* - 4 A) , 4500. - 460U- — --•---

Franki iranc. . 380 — 590 - 385'— 395'— 388-3W
, belgijs. 365'— 375 — 365 — 375'— — •—

szwa i c. 900'— 920 — 90K- - 920— — •—
Funty sztenin. 10.500 io.Oeo i ly.boo 3ł.3oo —•—
Mark uieiniee. 1275 ,3 -5 12 75 13 25 13* -
Korony austr. — -i± •  — Jo —  24 — '26 23' -

„  czeaKosl » 8 - 91 — 91'— 92 50 * 2 -
,  węgiers. 450 4'9u 4.60 4'9U
. duńskio Sr5u — 930‘ - 950'— 980' - __

Lei rumuński. i*— D " _ ■_7_ -J - —•—
Liry wtoskie 2 1 5 - \ih-~ '. 15' — 2 20'—
Floren1 hoien.|| — ■— ----

Dalsi wspólnicy zbrodni.
Berlin. (W BK) Dzienniki donoszą., że w Daes- : mim że gdy usłyszał, iż polieya potraktuje 

Aldorfie aresztowano inż. Kanertsa pod zaizu- Knauera, wyraził się: Teraz jest cza*, abym *ni-
t®m udziału w zamordowaniu Rathenana. — ; knął. PrzaŁem aresztowano w Hirschbc gu in- 
Konueru? w .diniu ąpełnienma morderstwa nie był i ży mierna Wei sdorffa pod zarzutem udziału w 
Buessled orfie. Ma osi być tym, którego pofltieya morderstwie.
PCTOud i wiał a pod n^wi dtiem Knauere ] odstia o 1

Ucieczka Helffericha.

i CoO żad. 

em. ofiar.

^5odeń. (PAT) „Nerue Fr. Preese" dtOfwsń z 
Berlina, że noseł Heinrich wyjechał vtaoraj 

z Berlina i prosił poliicyę, by się ziaopi t- 
jego mieszkaniem.

Wiedeń. (PAT) ..Neue Fr. Pressi “ donosi 
z Łeriitiia: Szef policyii potlitycznej st. radca
raądu Weóas zawiadomił o północy ,,Berlioer 
Tgblt.'1, aa oddzdułowi policyi wysłanemu do

Szozieoina, udało się aresztować jednego z u* 
czcstników zamachu na Raihenaua, nazwi

skiem Voss (byłegc czło-ka ma^ynaryski. Po
lieya od wtorku wieóEdafa o nim jako o ucze- 
tnóku zamachu. Gdy VobS dowiedzti ił, że pop 
cya śledzi za nur, we wtorek Opuścił Berlin 
i udał się do Szczecina, gózie go też areszto
wano.

Akcye Tov/. i j r  ćl. i rra:m.
Polskie Tom. iluii.dl. PT 11 1 1 . of;j

<00 trans, 045.
..Paaiuia" (Mag. B. Jaworu* '.D i - -- 

3400 żad. 3700 trans 3500-3000.
7.iele<nće%vski 1—4 cm, ofiar. 49(Hi żad. ó?00 trans. 

5000.
„Trzebinia" fabr. rui i naiv. ruin. ofiar. 1000

żąd. 1800 trans. 1700— 1775.
Zakłady amur,i ;/inr ..Pocisk" 1—3 cm. ofiar. 725 
żad. 825 trans. 750—775. '
Tepesre1' Tow. dla nrzedsieo. yoru. 1—4 om. oliar. 
, 5000 żad. 5300 tiiuĘ 5200.
Polska nafta 1—3, em ofiar. 17<X> żad. 10*00 trans. 

1800.
Fabr. przetw. tłuszcz. \y Trzebini 1—2 em. ofiar.

3500 żaó. ?800 trans. 3000.
.Jći łkus“ Ziećn. fabr. przełw. u vsk. 1—5 em. ofiar. 

2000. żad. 2200 trans. 2050—2100.
Warszawa. (PAT). Giełda, marsz.: młionówka 

) transakeye 1485— 1490—1487 i tkó. 4 i pół pro cent. 
Tow. kred. ziem. za 100 rubli tran sak cye 230— 
220, sprzedaż 225. kupno 220, — 4 i pół procent. 
Tow. kred. zif-ną. za 100 marek tiransakeya 58 i 
pół, — 5-procent. m. Wars/jawy transakeye 202 
i pół. sprzedaż 205, kupno 200, — Przezorność 
5-procent. transakeya 86 i pół—87 i pól.

W aluty: dolary Stanów Zj. transakeye 4700— 
4730— 4675, sprzedaż 4695. kupno 4655, — fi .nity 
szjt.erlin.g-i tramsakeye 2UOO -20900, — mairki nie
mieckie transaikcye 1290—12S5.

Zurych (PATj Końcowe kursa dov.iz. Berlin 1*43 
Nowy Jork 527 Ior.óyn 23‘25 Paryż 4402. Medyos 
lar 24*75 PraKa 10-00 Budapeszt 0.51 Sofia 340 
Warszawa G‘l l  i pól Wiedeń 9‘02 i trzy czwarte, 
Auatr. korona stemnlowana 0*02 i trzy ósme.

Walki z powstańcami w Dublinie.
Anglia grozi czynnem  ^Kroczeniem.

Londyn, AW ) W  DulTn;~ na ulicach mias a  t Wojska rzędowe zaję ły  centralę telefon;ozną. 
bil va toczyła się zupełnie regularnie przez go. j GasieraJ irlandzki 0 ‘Connor oblęgany w pałacu 
dziaę. Ogień ariyleryi zniszczył kilka pałaców, sprawacdliwości oświadczył, że nie (podda się.

3 względnie 2 pokoi 
z kuchnię, przedpo
kojem i elektrykę, 
niedaleko śródmieścia.

Jako odstępne ofiaruję fortepian, krótlu, 
czarny, firmy Hofbauer. Czynsz wedle nmo- 
wy. Zgłoszenia pod ^Fortepian “ do Admini- 
stracyi „Gońca Krakowskiego”, nl. Dunaje

wskiego 7
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Uposażenie- nauczycieli szkól publicznych.
Nauczyciele otrzymają ziem ią od gminy lub równoważnik pieniężny.

Rada. ministrów przyjęła, projekt ustawy, zmie 1 w osobnych ustawach i rozporządzeniach warur 
niającej niektóre postanowienia o uposażeniu 
nauczycieli publiAnych szkól powszechnych.
Miisipelkturów sizkolnych i ich zastępców.

W  myśl przyjętej ustąwy kierownicy szkół z 
reguły, a inni nauczyciele w miarę możności, o- 
trzym ują od gm iny przynajmniej dwie morgi 
ornego gruntu w  jednej połaci, o ile możności 
I rzy budynku szkolnym nie dalej, niż w  odle
głości półtora kilometra od szkoły.

Jażełi gmina nie może udzielić kierownikowi 
lub nauiCŁj cielowi gruntu własnego łuib wydzier
żawionego gminie przez państwo na określonych

kacn wówczas wypłaca kierownikowi lub nau
czycielowi równoważnik pieniężny w następują
cej wysokości: w klasie I-ej mk. 900; Ii-e j mk. 
720; H l-ej mk. 600; iY-e^mik. 450.

Z innych prunktów, zmieniających Jawne posta
nowienia na uwagę zasługuje punkt mówiący, be 
nauczyciele przedmiotów ndeobowiąizaijących po
bierają za kaiżdą godzinę nauki w tygodniu w y
nagrodzenie miesięczne, zależnie od kwaiifikacyi 
a równe trzydziestej aawartej części pełnego u- 
pusażerda etatowego nauczyciela bez uwzględ
nienia dodatków rodzinnych.

Dodatek drozyicrany 
w Małopolsce wsch.

Rada ministrów uchwaliła w dniu 7 caarwca 
r. b. przyznać wszystkim etatowym i nieetato
wym funiktydbaryuszom państwowym, których 
pobory służbowe normiują ustawy o uposażeniu 
g dnia 13 hpca 1920 r. Dł  Ust. nr. 65, poz. -4idP— 
436 jaik równie i praco m ikom  kontraLtowym, 
Otrzymującym wynagrodzenie nieprzekr iczające 
wynagrodzenia fnnkcyonaryuazów państwo
wych równoległych stopni służbowych, a także 
ofiterom i im równorzędnym chorążym oraz za. 
wodowym szeregowym, o ile pełnię stole obo
wiązki służbowe w następujących powifliaoh 
wo|ew. lwowskiego, stanisławowskiego i tarno
polskiego: bobreckim boUorodczańakim borse- 
czowiśkim, brtKUkim, buczackim, brz» żańskim, 
c^ortkowakim, doliniańsk ni, drohobyckim, ho- 
rodciiskim, husiatyńslkim. kałuskim kamionec- 
kim, Kołortyjskim, kosowskim, nadwórniań- 
ckim . peczemżyńskim podhajeckim przemy- 
śftatńskim, radzi ech owakim, rohaityńakim, skała- 
ck m, śniatyńskim, stanisławowskim, tam opol- 
«Htim tlumackiin, trembowelakim, tureckim, za- 
leaziozyńskim, ztoarażsikim, Zborowskim, złoczow- 
śŁim  i żydaozowskim, x ważnością od dnia 1 
ezerwoa r. b. at do odwołania nadzwyczajny do. 
data*, dirożyźniany w  wysokości 20 piet. każdo- 
czesnago dodatku droiyźnianego.

Dodaitek ten mtieży wypłacać wyżej wym ie
nionym osobom wojskowym w wysokości 20 
procent dodatku dr użyźni "'fen u dc płacy podsta
wowe) i dodatku drożyźnianego na żonę i dzieci. 
Nadzwyczajny dodatek drożyźniany należy wy
płacać x dołu, w  ostatnim dniiu każdego mie
siąca.

Fiumkcyonaryuszom, którzy objęli lub ukoń
czyli czynności służbowe w wymienionych F<>- 
w jątach w ciągu miesiąca należy odnośnie do 
(tego miesiąca wypłacić dodatek nadzwyczajny 
tylko za ilość dni rzeczywiście przebitych w słu
żbie państwowej w tych-ie powiatach

Wypłacanie emerytalnych.pensyi
Mimat^ryuim poczt i telegrafów, przychylając 

się do próśb emerytów o zwolnienie od. otpłeut za 
doręczanie pnrokarów crekowyrh na pobory e- 
mcTytalne. zarządziło do czasu ostatecznego ure
gulowania tej sprawy przez ministervum skar
bu bezpmtno doręczanie, względnie wydawanie 
pmokazó wna pobory emerytalne.

Przekazane kwoty podejmować winni odbior
cy w dniu płatności w urzędzie po radowym za 
(pokwitoM aniem odbioru na przekazach i po 
Btwśerdzcniu swej tożsamości.

Zakaz wywozu zywneśsi i odzieży
z  Górnego Śląska.

W  Nr. 1 „Dziennika Ustaw Śląrkich" ogłoseo- 
no roziporzę ózonie o za-karde wywdwl artykułów 
pierwszej potrzeby z górnośląskiej części yvoje- 
vództw a  śląskiego.

Na mocy tego rozporządzenia wszelki wywóz 
or+ykułów pierwszej potrzeby, a w szczególności 

* lk  ©J żywnoóoj i odzieży z górnośląskiej czę
ści województwa śląskiego do innych oaęsci 
pa istwa polskiego jest wzbroniony.

Jednocześnie ogłoszono fozpórzg darnie, na 
mocy którego z dniwm objęcia przy naanego Po l
sce obszaru Górnego ślą-ka przoz władze Rzr- 
czypusipolitej Polskiej zakapuje się wywozu t  
górnośląskiej części w ojewództwa śląskiego do 
cieszyńskie] ‘zę ci wojew. śląskiego i do innych  
dstelnie pnr-stwa polskiego następujących towa
rów or.kra i wyrobów z^wicrającYch cnkr"r, 3o|i, 
zapałek i zapalniczek tytoniu, tj: cygar, papie
rosów <i wszelkich tytoni kra-fam eh i w  liściach, 
naliy i wszelkich przetworów naftowych.

Z Górnego Śląska.

W
B iza rty n izm  

wojsku polsklem.

Ks. prałat Kapdca delegat biskupi,

W uroczystościach związanyc r z zajmowaniem 
przez wojska polskie przyznanej nam częśei G. 
Śląska bierze również udział delegat biskupi ks. 
prałat Kapdca.

Przedwczoraj w czasie wkroczenia wojak polskich 
do Pszczyny na bankiecie wydańj m przez miasto 
na caeść wojaka polskiego, wygłosił mowę ks. prtu 
łat Kupica, w której maędzy innemi powiedział ua* 
stępujące charakturystyczne słowa:

„My tu na Górnym Śląsku nie uniemj „fajnie” 
uiowić, Jak panowie * Warszawy i Krakowa, ale 
umiemy ,«alaie“ pracować, mamy jodnnk nadleje, 
źe mv nauczymy się od was „fa]nia“ mówić, a wy 
od nas „fajnie" pracować*"

Robotnicy pomorscy wałcza o teatr
Przybył do Katowic doł°-gat minisiLfryum sztu

ki i  kulćury prof Szopski, celem poinformowa
nia się w “nmwię pnaojęcia teatru katowickiego 
na rzecz bidiności polak i ci. Pod przawodnictw^n 
burmistrza dr Górnika odbyło się posłodzeni©, 
na ktdrem Imieniem 40 tysięcy robotników me
talowych przedstawiciel polskiego Śląska zało
żył protest przeciw wspólnemu używaniu teatru 
miejskiego przez Polaków i Niemców Zadał on 
przejścia teatru mit jejdiego w ręce polskie, s iu t-  
kiean 9zowiniird,yoziDogo stanowisko Niemców, Łtó- 
rŁy skłonni są a całym pośpiechem oddać dy- 
rekcyę teatru w ręce mcmieokiego hakatysty z 
Wrocławia, Wemerp., sprarr-a nie została roz
strzygnięta.

Cnnzyn, 30 czerwca. 
V\’ielkie oburzenie między Poiakami miasti 

Oes/yna, oraz ltpiffy w kołach nmmieckich a 
także czeskich wywołał następujący lakt 

Oto w sobotę, 20 maja b r., odbył się ślub p. 
K. G. z majorem W. P. p. Boiesławem Ostrów- 
skim. P-zed dmw iirmi kościoła, w któr,Tn odby
wała się ceremonia, tworzyła trran - kompant® 
honorowa w hełmach j z aarabinami. pmza«y«- 
]ęo uroń pi Ted pzserhoiłzęeymi goiÓmL, między 
którymi nie tyło ani Naczelnika Faństwr. ani 
prezydenta' miruisurów lyb przedstawiciela jijkie- 
geś nanć zaprzyjaźnionego państwa.

Zapytujemy się więc p, ministra Sojtutowefklc- 
go, odkąd wysyła clę kompani? honorowe n* 
takie uioczyntoici? Może dlatego, że Ostrow
ski jest byłym legionistą?

lakierni względami p uuntstra Sosakonm»©- 
go ciesz" saę p. Oatroy-slki i jak cię n nat ctetnje 
ordonami t awan&and, niech poświadczą dalsze 
faktu,:

W  itsUipaićDe 1919 wysiano p. Ostrowskiego 
na &ląak Ciaeayńek jako dmałaeza i o waalw  
tora do autcyi pleoiocytowo], oim c że 360 ofice
rów ślapajtów było tam na urlopie plcbiacf^o- 
wym. Jhi w skoczniu 1920 r. i * a u e w « [  p ochrę 
weki z poruo/nika n? kapitana, a po niiupslsa 
pół rukn yodniaciono go do godnoćof majora i 
to wszystko ze zasługi koło sprawy Śląsku Cie
szyńskiego, zasługi -ranę tyiko M. S. Wojsk.. 
ale nie Ślązakom.

Ponieważ jndmaJc awans nl© •wjrsT»T-c«5ał, ażeby 
wvnogrod'zdć zasługi p. Ostrowskiego, mimo to, 
że 26 lipcfc 1920 tftn ciliśsny większę i najbogat
szą częóó, Śląska Oosz; -nsikieigo, dlatego powi*>- 
rzyło mu M. S. Wojsk, tworzenie l dowództwo 
pnlkn Cieszyńskiego, a  więc w czasie najcięż
szych walk z nawałą bolszewicką, gdy na frottT 
wysyłano chłopaków, nie umiejących karabinu 
trzynwć. zauzymywano na tyłach doświadczo
nych. żotnlęrzy, ażeby z nieb tworzyć nałk dla 
p. Ostrowskiego, zamiast ich odesłać z powro
tem dc ich pajłku (10, p, p.), ronganlzowar tęp 
ju ż  w listopadzie 1918 r. na Śłąsku Geezyńaidm. 
a biorącego wybitny udzia' w  wałkach pod Lwo- 
^ eir i na Poncie boiarówickipa poć dowódacti w <  
generałów SiKorskiogo i Ski?rekiogo.

Jakiem wzięciem cieszył się p. Ostrowśki wśród 
ślązaków, okajało się wówcoas gdyś pomimo, 
że na plebiscyt było urlopowanych 363 oficerów 
i 4000 żołnierzy Ślącaikuv\ nie zdolei os d m h * -  
v aó naw«f iednepo bntaiionn ponieważ p. O- 
slrowski wahronil urlopov.'anym prwrohi do ich 
pierwotnego ] mJku, olbrzymia, więkązoś^ popro
siła o ziuipełm zwomienk z W . P., «  wyjątkiem 
tych, którzy ni© ulękli idę przemożnych wpły
w ów  dw udzi« tókilkoletniego majom, i pośpie
szyli pa front. Nie pomógł też nie porożem 8tt od- 
cerów g lm k ć s  wmeciamr do M. k. Wojck. p n a  
ciw samowłacuówu p. Oetrowddego.

Niedoszły obrońca Ś lo a lk a  Geotyńkktago i ido- 
wódzca pułku śią*ikiego musiał aią zaaowoh^ 
dowództwem baonu zap**owega 4 p s. p_, w 
GiesziTiie. Za ar wód jaunaS: i men dfflie-wnocć Ślą 
żaków poci©c.»nę, go wkrtto^, otrzymał bowiem 
order , Viirtuti Milttari“ i jest także na liści* od
znaczonych orderem „Odrodzenia Polski“.

Nawet temi druzgocącemu dowodami w  poetek 
d  ondfsrów nie dadzą de przekorni Rłązacy o m - 
skugach p. Ostrowskiego okoto obrony Śląska 
Cieszyńskiego i twierdza uetawicznie, że gdytqr 
wyłącŁiue im pozostawiono tę obronę, to wypad
ki potoczyłyby się podobnie, jak na Górnym 

! Śląsku! ilęaak.

Żądania urzędników.
O  wydanie orzepisów wykonawczych do ustawy o służbie oywilnel.

W  ziwiązku z wejściem w życie ustawy .o jI&iŁ 
ytwowej alużbie cywilnej winny być wydane na 
podetąwio art. 119 przypisy wykonawcTe. Do czas 
su wydania tych przepisów nio mogą być stosowaitt 
ie względu technicznych niektóre postano\ letnia 
ustawy, co faktycznie powoduje ograniczenie praw 
nrzędniczyąh.

Jak wiadomo w Pi^zydyum Iłady ministrów obra. 
d jje  specyahna komisya mjędzyriiiiystcryalna w 
•sprawii- przepisów wyksnstwrzych óo cslawy o sbits 
Jiic cywilnej. Jednakże' tempp ptac tej komisy i wis 
(lo':zr.ie jest powolne, woinu czego, dotychczas n>ei 
wiadcmo, kiedy przEp’sy wykonawcze mogą być 
ogłoszone.

•byW każdym raaie 'nmres paiist.wa wymaga, 
prawa łnnacyObaiynszó-B państwowych były 
cle ustalone. Ustawa o sużbie cywilnej do pownego 
Btopuin. gwajaniuje urzędnikom prawa, jako f*n> 
kcjonaeyuszotn państwowym i obywatelom kraj.i. 
Nat ura lnie. niektóre postanowienia ustawy wywu* 
tują wćród urząónikóu źvwe niezadowolaui* (rjp. za= 
v teszenic praw ur/.ędn'czych n? przeciąg 2 lat, o» 
gt.i.ijiczooie praw eui.Mcta.lnycli i t. d.), jednakże 
wszyscy uświadamiaj:i sobi? doniosłość faktu iste 
r.ienia jeduolitycli przepisów służbowych, któro wy» 
rugow-ftlj- poprzednie ..priumnntyki". oparte na tras 
dycyach p.-upStw znborczj<h.

Dlatego  też. wydanie p r jo p isó w  wvkonaworvoh
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no nowej mlawy o służbie cywilnej M  r » c * ł  nas 
£ r  pllsq której nie powinno ri* odkładać ad ca* 
lendas grsecas. l\;,żcl> rozumii?. że samo
ogłoszenie ustawy bez równorzędnego wydania, piwa* 
nrisów wyVcn^awr7yrh. pogltfhła tylko chaos w dade* 
dztsle spraw urzędniczych, czego dowodem sa sto* 
surzki, panujące w niektorycii urzędach państwo*
wych.

Czyińki miarodajne, mające na widoku dobro 
nledylko rzesz urzędników państwowych, lecz lów, 
nież całego aparatu państwowego, powinny spowo* 
dować jatoiajrychlejsze wydani* przepisów wv» 
kor.-awczych do ustawy, ktńi-a teoretycznie cDowią. 
nuje oa dnia 1 kwietnia r. D.

Urzędnicy usuwani dostanę połowę 
poborów.

Na oeDbyteaii <L 23 bm. posiodyoniu Rady m -  
nisttirów uchwalono podwyższyć od 1 łipca doda
tek -wyrównawczy, przygnany urzędnikom do 50 
proc.

W  ten sposób urzHni-cy opróca pi naył otrzy
mywać będą. 60 proc, dodatek ćLroiysniany i 50 
pcroc. wyi-ownawuzy czyli ogółom 110 proc. po
bieranej pensy!

Urzędnicy usuwami e powodu reiłuLeyl pet *o- 
nalu, otrzymują tylko w-nsyę izasadniraą — bez 
dodatków, a więc w rzeczywistości polowe pobo- 
rów.

r  rrąomcy podUe-miący reiŁukcyi 1 zatrudnia
jąc© ich instytucy© zwracały uwagę na to  młni- 
»teryum akaibu. —; dotychczas Jednak bez skut
ku. , •

Umowa Polski z ottcsmi państwami.
lltujM. Rpcawiedliwtości w drodze korespon

dencyjnej wdrożyło l  roki r  Belgią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki północnej w  celu za
warcia ul łajdsu o dkstradyeyi.

u . -  i praemayeliu i  bar.dlu rozpoczęło 1 roki w 
eeła nawajrcia umowy handlowej międizy Polska 
i Angli«.

8rw®łcarya na mocy zawartego obecnie trak
tatu handlowego ^ Polskę uizyskała jak najdalej 

r B5ł©e udogodniefnia w tej dziedzinie w stosunku 
do Uolsli.
i   .

III. Konfereocp Ikoinmistów polskich.
Na iswsnfe tej eaęści Górnego Śląska, która ao. 
la. przyznam Folsre odbyła *ńę w praeded iiu 

rtij y i. j«,j w nesne władanie, tirecia kuflierencj i 
li<aiiiiakil><>moJ pertyi robotniczej Rylski (E P. 
B, PJ^ w której wzięło udrżeł 56 osób.

Ze .̂achodtWflfJ części Małopolski przyjechało 
A, z Górnego ptysiu Z deleitatów Pnajbyii też 
deYegod okr ęgowi „Związku młodzieży komuii-
JWJfUULKTJ a

Z  « f a r y j  pirre.dBt«wioiniyrh ofloazało się. jakoby 
Wmnsaac. palaojr wzrośli w *lły w zachodniej 
**y ‘ «■• hatof * kJL poraańakiem Oraz na Śląsku 
MMByńckira. Ponadto wyszedł na jaw fakt, iż 
wszystkie «*dłamy komunistycznych party) ;>  
I r ń t M ł  kUse dotynkcsciia ■ ly oddzielnie, zglo- 
aby oicołfl podpmupdke w nnie ai« K. P. R. P.

Wt®eŁia> ro*u6j komunizmu w P<'h«;e natra
fił ca punkt martwy. Ze sprawozdania bowiem 
laonT-te cenuralraero ujawniło się, że p&nya ko. 
tnnistycsgna. tnusj prae°wać w nadzwyczajnie 
eifśkaeh warunkach wobec tego, ż© z© wtzglądhi 
aa gcpr cpyo tnatao było zlikwidować kilka otrę. 
p iw  na 'terenie b. Kongresówki.

lak  baortao konferencyi rM  te się pod noguni, 
tego dowoeba eaewegół, te zdjęto z porządku ćłzrwn 
nogo sprawę narodowościowa j sprawę ruchu za*, 
wodowego. Rzekomo —  dla braiKU czauu.

Papierosy drożeją.
Najbliższe etni© przyniosę nam nowa zwyżką 

artykułów monopolowjch 1 taryfy po
partowej. W  ostatnich tygodniach opanował na 
®®łej linii ogólny brak tytoniu papierosów i cy
gar. Tajemnica usunięcia tych artykułów pierw- 
® « ł °  zapotrzebowania wyjańnila się obecnie. 
Ponoi zą bowiem z miarodajnego źródła, że już 
w najbliższy sobotę nastąpi znaczne po«wyż*ze- 
nję cen monopolowych wyrobśw tytoniowych i 
eygnr, a to a f o 30 do 70 procent. Jaki cel miał 
i,ząl w  obniżeniu przed kilku miesiącami '.en o 
25 procent?

Nie mniejsza niespodzianka czeka nas w dzia
le po&rtowym. Nahżytość pocztowa za listy i 
pocztówki podskoczą o 100 pióccnt.

Do naszych prenumeratorów!
Z dniem wczorajszym zawarliśmy umowę pisemna z ,.Vesta“. bankiem Wzajemnycfi 

Ubezpieczeń w  Poznaniu, w myśl której kaidy czytelnik, który opłaci prenumeratę 
„Gońca Krakowskiego” zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tym Eannu:

/

1) Na wypadek śm ieci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

500.000 marek po’skich,
2) Na wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nioszczętliwyr 

wypadkiem na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wyd&f&fji 

się ubezpieczanemu w życiu eodziennem oraz przj wykonywaniu jege pracy zswafaewej 
z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, soowodowanych up M -an em iakitgckolwitk 
bądź sportu

Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest karcie dokładnie przez lelu.- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpiec*anv bez własnej woli, y skuaśi 
niespodziewanego i nagle na organizm jego z zewnątrz, mechanicznie działającego m a
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub niezdolność do pracy; 
wskutek katastrofy kolejowej, wszelkie urzejednania, wypadki w fabryce przy maszy
nach, w ko-palni przy pracy i t. p. Do wypadków zalicza uię także porażeniu srcuu im, 
prądem elektrycznym, poparzenia, popalania, kwasami «ęryzącjrmi, ora* zatrucia krwŁ 
przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnętrznie doetTegalnit. *“• 
Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych wlfjnzsM *ą do ługo ukm 
piecrenla.

Nie uznaje się za wypadł i: a) wszelkich, zwykłych zachorzeń i sianów chorobowycŁ. 
szczególnie} chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i hAva*yj** 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzef z powodu pey** 
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych, po 
wstałych wskutek długotnvałych luh często powtarzanych wysiłków fizycznych. ,i

Do ubezpieczenia przyjmuje ,,Gotiiec Krakowski” osoby fizycznie zdrowe od lA iha 
65 rulu iycfa, wszelkiego stanu i zaweda z wyjątkiem;

lotników, dżokei, nurków, akrobatów 1 linorkocaków, marynarey lodid pnrtwwtiuyrłt,
Ażeby „Goniec Krakówsli” ubezpieczył swi^o prenunimitom za darmo rwdeir-; 

J) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryunz, 3) Wysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie stajo się ważne od godz. 12 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty ua poczcię ich w Administra
cji pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku „v esta'‘ stwierdzające, że ubezpieczenie zostażo przeć Sr? 
Bank przyjęto otrzyma prenumerator odwrotnie wprost z Banku „Vesta‘‘. TTi*ezp*ec*e- 
nie powyższe jest ważne na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dglen- 
nika.

„Vesta‘ł, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poenan,'u, instyrucya ndtennfe poliAm. 
założona w r. 1873 oparta na wzaiemnoścl, zajęła dziękf swojej spręż,nośot sumienno
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryar Głowacki, wybitny ekonomista w Poznaniu. Dyrektorem dcMn 
ubezpieczeń od wypadków -jest w Centrali Banka w Poznaniu znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest .członek zei-ządu CUat 
tralnego p. Maryan I anc, cieszący cię zasłużoną symoetyą w na^iem mieście.

Imię i nazwisko

Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres '

Data urodzenia

Czy nie jest Pan kaleką?

Czy jest Pan fizycznie zdrów?

Prenumerata opłacona

O d do

W dowód prawdziwości dat kładę wl. podp.s 
we— — —  i— w w — w w — — iw— nimiw nni i

Wycinek ten należy po wypełnieniu prze lać do Administracyi pisma naszego.
BSeUKSRaBBJWBr —Wl rfltłW  “5CT

P rz^  dźw ię kach jej u-ubione] plesanki o deo ral sofeią życ ie
Publiczność jertnoj w wi.jsszycii parys-krch ka- | Około godz. 1.1 wieczór ••->.«?(*j i  dr, lckalu ele
wi arń bulwarowych była medawno śv.iddt;iem i ganokt miwi».i.*ąi«y. j vs'.<diszy przy jednym * »  
wata-zęsajjjcej scenyr. I stolików pop xtsii o przybory do piwinia. Gdy
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Jcednor przynićisl mu żądane, przedmioty, rrło- 
dateniec naczę! pisać list- W  międzyczasie zaczę
ła  grać orkies:ra kawiarniana i lokal zapełni! się 
gośćmi, tak, że zabrakło wolnych stołów. Wobec 
togio do samotnego młodzieńca przystąpił pewien 
pan, pytaj ęc, ozy może usiąść przy tym samym 
atoldku. Na to otrzymał odpowiedź:

—  Nie rad2 ą pai-st, mam bowiem zamiar po
pełnić właśnie samobójstwo.

I ramim tcmt n mó;rł się zoryentować, mło
dzieniec dobył rewolweru i strzelił sobie w 
skroń.

Powstoła wielka panika; w tej chwili zjawił 
eię lekarz, looz ratnnek okazał się spóźniony. —  
Z  pozostawionego na stole listu dowiedziano się,

że samobójcę, był 27-letoi kandydat adwokacki 
Jerzy Legmi/t. List adresowany był do panny 
Karoliny A. i zawierał mstęrpujęcą. treść:

„Lolul Od kiedy Cię straciłem, życie nie ma 
dla mnie celu. Postanowiłem umrzeć, sikoro Olę 
pawabłagać nie zdołałem. Orajlę właśnie Twoją 
ulubioną piosenką, przy której dźwiękach tak 
częsta mówiłem Ci o miłości. Słucham tej raelo- 
dyi po raz ostatni. Żegnaj j będz azezęśliwą| — 
Jeśi, i sinieje poza grobem inny, lepSzy Świat —  
będę się modlił o Twoje szczęście na ziemi. —  
Twój Jerzy.*4

Nieszczęśliwy młodaian ty ł jedyne pociechą 
i i podporą matki-staruszki. Zabrało go jej — za- 
■ wiedzione ucziucie młodego serca.

IN TE R E SU JĄ C Y  PROCES LWOWSKIEGO INŻYNIERA.
Ciekawą z pewnych względów sprawę rozpa- 

pejtrywał w tych dniach sąd lwowski. Chodziło 
podrostu o  sądowe rozstrzygnięcie tej kwestyi: 
Czy kobieta, mająca za sobą już długoletnie do- 
ówćadczende pod względem miłości, może pozwać 
fcogoś o uwiedzenie.

Znana na bruku lwowskim Frania F., rzekomo 
Poewódka po kapitanie austryafckim. który obe
cnie m a przebywać w Czechach, zaskarżyła je
dnego s lwowskich inżynierów o uwiedzenie JcJ 
pod przyrzeczeniem małżeństwa.

Inżynier, oskarżony o występek z paragrafu 
500 u. k., tłómaazył się na rozprawie tem, że me 
jjsst obowiążm y wejść z rzekomo poszkodowaną

Napad bandycki i zamordowanie inżyniera
Zuchwała banda opryszków.

Furę dni temu z Jezior do wsi Pobić łoje, pow. 
Gaodzaeńjskicgo, pirzybył w towarzystwie kilku 
fU ff*cyonaryuszy b u d o w n ic tw  inż. Maryan 
Gnido weki. W  chwili, kiedy przybyli siedzieli 
iprzy atole obok okna, jadsapc koLacyę, dał się 
a ty rać

> '  W YSTRZAŁ NA  ULICY.
Kula przebiwszy sjiybę w oknie, trafiła Czu-

ttonikleyo w łopatkę, przyczem p o s to e lo iy  
ptracił naftycłmrnist przytomność.

Tymozeaom trwała strzelanino z karabinów.
KULE PRZELATYW AŁY DO IZBY PRZEZ 

OTWARTE OKNO,
Oeołyy np*  znajdu jące eię w imesakaniu ssuikały 
sebeonwnia, gdjzie która m ogła: k as je r , przyby
ły  % inżytoierein. raniony ułamkiem szkła z roz 
bitej szyby w  policzek, w ybiegł do sieni i tam 
Ukrył się zu drzwiami. Nadleśniczy w laz ł za piec, 
gospodarz d o n  schował się pod piec. Dw,.J in
żynierowie chcieli wytr c  na  podwórce, toato.li 
jUftiuA zatrzym ani w  drzw iach  przez bandytów.

Po Babetgpiieczaniu się, ze wszyscy są dobrze 
w  budynku oeamowani, czterej bandyci zażądali j

Akademiczka podpisująca się trzema 
krzyżykami czyli łcwestya porządniejszego 

„faceta".
Onegdaj w godtzm&oh woeczomych na ła- 

weczoe przy Alei 3-go Maja w W  aa1 ssawie sie- 
Aoała  pewna bardzo młoda akademiczka, która 
■wróciła raa siebie uwagę przechodzących stu
dentów uniwersytetu, swym młodym wiekiem. 
Studenci ueiedii obok niej i wszczęli rozmowę, 
w czasie k.órej dowiedzieli się. że dizie wozy nie 
owej daleko do studc-mtki uniwersytetu.

Zatrzymali ją  tedy i poprowadzili do komi- 
Saryatu policyi, gd'7<ie stwierdzono, że była to 
Rozalia Chamka, służąca, mająca lat 17. Po spo- 
raądzeniu protokołu za nielegalne noszenie oaap- 
kć akademickiej zażądano od niej podpisania 
protokołu, ale wtedy okazało się, że Chamka 
jest zupełną analfabatką i podpisała krzyżykami.

Tłotmaczyła się. żo czapkę studencką noeała 
dlatego, że w czasie spaceru „do studentki zaw
i ń  przystawi się porządniejszy fae©t niż do 
zwykłej służącej". Sprawę o nielegalne noszenie 
odznak uniwersyteckich skierowano do sądu 
pokoju.

Zamiast „Pens Boga"— „Brał Bóg",
Na zjaździe synodalnym w Moskwie jeden z 

popów zwolennik sowietów wystąpił z wnio
skiem. aby z ksiąg liturgicznych usunąć wyraz 
„Go&pod Boli** i „rab'* i zastąpić je wyrazami 
„Brat Boh“  i „towari&acz".

Franią F. w związek małżeński, gdyż przed za
warciem tegoż dowiedział się, że on* utrzymy
wała ścisłe stosunki i  innymi mężczyznami.

Na stwierdzenie swych słów powołał na świad
ka jednego z »  znanych we Lwowie kawianzy, 
który ma zoznaniem udowodnić prawdeiwość 
twierdzenia oskarżonego. Sędzia rozprawę odro
czył. «

Geikawa ta hiatorya wywołała w  sferach praw
niczych wielkie zainteresowanie ze względu na 
zagadnienie, czy m®żna uwieść kobietę tak do. 
świadczoną, jaką jest w niniejszym wypadku po
szkodowana.

stępnie zapaliwsey Lampę, rozpoczęli rabunek. 
Jeden z bandytów wyjąwszy rewolwer syste

mu „Parabellum**,
STRZELIŁ OMDLAŁEMU CZUDOWSKESMU 

W  PIERŚ, ZABIJAJĄC GO NA  MIEJSCU,
poiczem powywracał mu kieszenie, rabując wła
sne inży.defra pieniądze i inne wartoóokiwe rae- 
azy, ogółem na sumę 1 miliona marek.

Dokonawszy mordu i rabunku bandyci, przy- 
puszci2iailnie w liczbie 15 osób (wodłe zezn.iń osób 
obecnych) udali się w stronę Pocrzecza do lasu, 
skąd dali kilka wyłtrzafów.

Skoro świt czerwonego poranka rozpostarł się 
nad ziemią,
PRZEZ JEZIORO W  GLUSZNTEWIE PRZEJE- 

CHAŁO 8-MIU UZBROJONYCH LUDZL
Paw;.uch, pasący tam konie, widział ich zdaJe- 

ka, 'bał się jednak do nich podejść bliżej. Byli 
Oni rozmaicie ubrani. Jedm z nioh miał na sobie 
mundur wojskowy, inni m i  ubrania cywilne, a 
czapki kroiju rosyjskiego. Wszyscy byli uzbroje
ni w karabiny.

W  lasie za wsią Głuszniewo nde można było 
ad inżynierów, w języku rosyjskim, 500.000 mk., i się zoryentować. W ładze jednak śledcze prowa- 
fctóre mieli oma rzekomo przywieść z eobą. Na 1 dzą dalej energiczną akcyę . śledztwo.

Od Wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen 

papieru gazetowego, podwyżka plac perso
nelu drukarskiego, podwyższenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z Wydawni
ctwem dzienników, wytworzyły w ostatnich 
czasach tak trudna warunki dla Wydaw
nictw krakowskich, że zmuszone są pod
nieść ceny pojedynczego egzemplarza i prę 
numeraty miesięcznej.

Z dniem 1 lipca b. r. podpisana Wydawni
ctwa uchwaliły podnieść cenę pojedynczego 
egzemplarza na

M k p  4 C —

Prenumerata miesięczna w Krakowie 
z odnoszeniem 120U mK, bez odnosze
nia 1100, na prowincyi 1300. zagra

nicą 1500.
Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie 

odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume
raty vr czasie najbliższym.

Wydawnictwa: Czas, Głos Narodu, Goniec 
Krakowski, Ilustrowany Kuryer Codzienny, 
Naprzód, Nowa Reforma i Nowy Dziennik.

Chwila blełaca.
Kraków, arna 1. lipca 1922.
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Kilometry • •• głupoty.
„Tania kobieta na łańcuchu * — tek budujące 

afisze mógł podziwiać Kraków parę ctai temu.
Podziwiał ją także mały Jędruś, który idąc ze 

swoją mamą wskazał paluszkiem na krzyczący 
plakat i na glos zawołał:

—  Mamusu!.,. dlaczego ta kobieta jest na 
łańcuchu? ozy ona gryzie i dlaczego jest tania? 
Gzy są także drogie kobiety?

Mama nie znalazła odpowiedzi na to pytonie, 
które istotnie trudne jest do rozwiązania, ale 
w śr.mom słowa znaczeniu.

Jak może cenzura przepuszczać tego rodzaju 
reklamy — kinowe? Jeżeli dyrekeye teatrzyków 
kinowych mierzą 9woje senzacye i pornografie 
na kilometry, jeżełi się prześcigają w najja
skrawszych tytułach, jeżeli „Mężczyzna, który 
zabił** zabija gust i dobry smak publiczności, za
bija zarazem zdrowy sens j gramatykę, która 
mu nic złego nie zrobiła?

Kilometry filmów i głupoty ludzkiej!
Goethe „miał wątpliwości** co do wartości 

Hamleta. Lessing swój sposób patrzenia, tak, że 
nie wiadomo co o tietm sądzić —  wielkie tc za
gadnienie rozwiązuje... kino „Rozpacz" — wy
stawiając „Króle wicza duński ego**.

Idźcie i mierzcie na kilometry —  własną głu
potę!

Składanie zeznań o doohodzie podlega
jącym podatkowi dochodowemu na rok 

1922.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rwró. 

ciła się do Ministerstwa Skarbu w drodze telegra, 
licznej z prośbą o przedłużacie terminu składania 
zeznań do podatku dochodowego, do 1 sierpnia 1*2.

Obecnie zawiadomiło Ministerstwo Skarbu izbę, 
że przewodniczący Komieyj szacunkowych kmkow* 
jakiego okręgu skarbowego, aostali upoważnieni na 
uzasadnione, indywidualno po dema poszczególnych 
płatników, wniesione najpóźniej do 6 lipca br„ me 
zwalać na przedłużenie terminu do składania ze* 
zn&ń o dochodzie, podlegającym podatkowi dochodo* 
wermi ua rek 1922, do dnia 1 sierpnie 1912 r.

Średnie wykształcenie oficerów.
Wczoraj o godz. 5 nastąpiło uroczyste zamknięcie 

kursów oficerskich dokształcających w Krakowi®, 
pod kierownictwem majora dra Teeiora i prof. dra  
Matuszka. Były to kursa dla uzupełniania szkoły 
średniej oraz kursa polonistyczne dla tych oficerów, 
co ukończyli szkołę średnią w meipoLudm Języku.

Rezultaty kursów były bardzo doorc NajwiąkJm* 
pootępy okazywali oficerowie wyższych rang.

Na 41 uczestników kursu polonizacyjnego, przy. 
zan.no świadectwa 35. Maturę gimnazyolną adało S9. 
Uroczystość odbyła się w obecności gen. Ledóchow. 
skiego, zespołu nauczycielskiego i delegacyi władz 
miejscowych i towarzystw oświatowych.

Koszta knrsn ponosili przeważało taml noznlowłn.
Na ogólną sumę 7 i pół miliona kosztów, złożyli 

uczniowie*ofi«erowie przeszło catery molinny.
— o  o o  —

Z  wystawy szkoły przemysłowej-żeftskle]
Istniejąca już od lat 4 Szkoła przemysłowa toń.

ska, prowadzona pod kierownictwem wytrawnych 
sił pedagogicznych i artystycznych, urządziła w tym 
roku iście imponującą wystawę prac swych ucm. 
nic — nie ustępującą w nżczam — a może na wat 
przewyższającą pod względem doboru i ilości wy. 
stawkę Żmigrydera i Madame Henriette.

W ośmiu artystycznie przyozdobionych salach 
zwołane zaledwie pomieścić prace uczenie z kursów: 
modniarstwa, krawieczyzny, rękawiczmctwa, bieli, 
źniiarstwa, hafclaretwa, koronkarstwa i kilimkar. 
atwa.

Oko zwiedzającego uderza przedewszystkiem ar. 
tystyczny smak, wykwintne l precyzyjne wykonanie.

W dwóch pierwszych salach roi się od barwnych 
kapeluszy z jedwabiu, aksamitu, koronki i powie, 
wnego batystu „linon“ przyozdobionych kwiatami, 
fantozyami — utrzymanych we właściwym toato, 
ładnych czapek angielskich, z lśniącej skóry t ma. 
teryału wełn., obliczonych nictylko na efekt, lecs i 
na praktyczność.

Wszelakiego rodzaju suknio z wełny, markiaety, 
miękkiego jedwabiu, począwszy od skromnych dla 
codziennego użytku będących, do wykwintnych to* 
alet wieczorowych i wizytowych, zdobnych w  tłu. 
le, dżety, koronki, będących ostatnim wyraaetn 
mody i szyku.

Prawdziwą niespodzianką wystawy jast skromna 
gablotka, mieszcząca kilkanaście par rękawiczek 
ze skóry — pięknie i starannio wykonanych przez 
uczenice przy pomocy maszyn do tego celu spocyai. 
nie sprowadzonych.
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Największą atoli ntrakcya wystawy jest sala 
mieszcząca praco w zakres bieliżniarstwa wchodzą* 
te . Na tle ogn stogo koloru „oi angi" porozwieszana 
prześliczne bielizna damska z pajęczego haiystu i 
trwałego płótna, ozdobiona mereżkami. koronkami, 
haliami, bielizna pościelowa na tiulu haftowana 
stołowa i kościelna. Jedwabne szati liturgiczne, bp* 
gato przyozdobione złotym szychem — wreszcie 
artystyczne hafty ..richelieu". stylizowane motywy 
i  ornamenty, misterno klockowe koronki, wstawki 
ttp. kształtne torebki i „pompadurki" o wscho* 
dnich deseniach.

W końcu wzorzvste kilimy o roznycn rozmia* 
rach — ujmujące wzrok stonowanemi barwami i 
artystycznym wykonaniem. Wszystko to dziełem rąk 
ucitsnic, a fant izya zarówno tych ostatnich jek i 
mistrzów profesorów. J. M.

Karakony w chlebie, więc pieczywo 
drożeje.

saa — (ó niechlujne piekarnie 1 ukrócić samowolę 
-dkarzyl *

jak snę dowiadujemy, piekarze krakowscy 
niajadowoleni jeszcze z tak wygórowanych ober* 
nycł cen pieczywa, zamierzają w czasie najbliż* i 
mym podjąć nową akcyę cennikową 1 zażąda* od 
magistretu podwyżek obeonycL ren- A nasz krakow* 
aki magistrat wraz z „ojcami" miasta zamiast wglą* 
dnąć w tajniki gospodarki piekarzy, który cl. samo* 
wola przekracza wszelkie już możliwe granice, za* 
pewne i tym razem
JAK ZWYKLE PÓJDZIE PO I IN iI  ICH ŻĄDAŃ I 

UCHWALI NOWE WYBOROWANE CENY
jakie tylko panowie piekarze zażądają!

No, ale nae dziwmy się, że pp. piekarze żądają 
eeru to nowych podwyżek eon na pieczywo, prze* 
e&mi każda przyprawa także o oś kosztuje — a w 
tych ciężkich powojennych czasoch nawet marnym 
aie t !  u l  tym karakoniklem nie powinniśmy pogar*
mwiA. __ tak przynajmniej rozumują piekarze, mc
więc dziwnego, te snto okiasza]} karak-njim buk 
U  1 ehleb.

I  tak w dp.iu wczorajszym przyniesiono nam 
mów do redakcyi
KAWAŁEK CHLEBA Z OLBRZYMIM KARAKO* 

NEM W  ŚRODKU,
który upieczony przedstawia wcak pokaźny okaz
samaeznego sucharka". Chleb ów pochodzi z pie* 
karni Ahrahamera przy ul. Łobzowskiej i zdaje się 
nie jest to pnerwŁzy wypadek, jaki się wydarzył 
w tej piek-rnd: oglądnąć go można w naszej re= 
Aakcyi.

Czas już chyba najwyższy, aby rozruszali się 
trochę pp- radni 1 „ojcowie*1 miasta l zaglądnęli do 
dzieży i cebrów plekarąlanych. Czas najwyższy 
Nż,
POŁaJCYKAO NIECHLUJNE PIEKARNIE, A  WLA 
tCICIELOM ICH ODEBKAĆ KONCESYE NA PRO* 

WADZENIT WYPIEKU CHLEBA!
Tego dom aa si< ludność Krakowa od swyoo 

radnych i od swogo prześwietnego Jtolca magi, 
•trackiego]

Zamknąć niacll«>M*< piekarnio]

Nad czem radzą suwereoy krakowskie ?
Hołd dla Górnego Śląska. —  Dać absolutoryum za gospodarkę żywi óciową czy nie dać? 

rłieoh pl| cf Krakowianie. —  A my zaciągajmy dłuqł!
Na początku wtóurajszego posiedzenia Rady 

miejskiej prezyd. Ffederowioz podniósł znac zenie 
przyłączenia Górnego Śląska dc Polski, po czem 
zawiadomi! Radą, że prezydyum miasta wysłało 
łriegiram giatu iacyjny z tej okazyi do wojewody 
górnośląskiego Rymera. Przemówienia wysłu
chali radmi stojąc.

Następnie poświęci, prezydent słowa żałobne
go wspomnienia pamięci mm  łogo radnego dra 
Józf-ia Dronnera, poczęta rozpoczął jię iście ba
rn ary oki bój o to, ozy można udzielić absoluto- 
ryum koroisyi aprowiaaeyjuej za jej dotychcza
sowy gospodarkę. Kadm socyalwtyozni domagali 
się owego absolutoryum, natomiast z różnych 
względów sprzeciwili się temu radni chrześci- 
jansko^społeczni o.aiz członek prezydyum wice
prezydent RolK. Oaiatacznic dylema hamletow- 
sikie rozstrzygnięte zostało po myśli chnaeśv.- 
społecznych. Ciężkie gromy oskarżenia za Ifak

in icjatywy w zwalczaniu tb‘ożyzny w mieście 
pruez komisyę aprowiztLcyjną spadną iia głowy 
członków w najbliższej przyszłości. Oczywiście 
siperai.clu la napewno ni a pizyczyni się do znizki 
cen...

Ażeby okazać, że umiemy także coś zgodnie 
uczynić, uchwalili następnie suwerani projekt 
szeregu opłai na raecz gminy, tomżatwierj zaś 
to poszło, że portfele Krakowian są pono prze- 
pełniorie, haiikniHcmif Gmina ma jednak znacz** 
nie większe po*rzeby. więc uchwalono nadto za
ciągnąć pożyczek kilka w łącznej sumie 200 mi
lionów.

Po szeregu drobnych uchwaJ wybrano delega
tów do Paóstwr. Rady kolej ,dr Krzeftoski), dla 
spraw podatku p 'zcinyslowoge Anozyc > Ade*. 
inan), oraz dla kmnisyi badan a cen i rw ków  
(Kcnsobuozki).

Bogdaj to słodkie życie naszych suwarenilców!

Dlaczego brak tytoniu w Krakowie?
Zmniejszony przydział. —  Prywatne gromadzenie zap&sów i hanaei pokątny. —  
Wieśniacy wy Kupują tytoń w mieśoie. —  WKrotce nadejdą papierosy z Poznania

Izba skarbowe w Krakowie nadesłała nem nastą* 
pujątc wyjaśnienie, w sprawie dającej się dotkliwie 
odczuć w ostatnich ' Basach mizeryi tytoniowej:

„Ze względu ta  pojawiające J t w ostatnich 
dniach w prasie codziennej niezupełnie trafne na* 
tatki, dotyczące braku v vrobów tytoniowych w tu* 
tetszych przedsiębiorstwach sprzedaży tytomiu wy. 
j&śnia się, ze z powodu tego braku są następujące: 
1) Zmniejszony przydział wyrobów tytoniowych dla 
krakowrfil-lch hurtowni, które w kwietniu otrzymały 
wyrobów za kwor,ę ponad 156 milionów marek, w 
maju za kwoty ponad 144 miliony a w czerwcu na* 
ledwie za kwotę ponad 106 milionów marek; 2) 
Zwiększono w oBeoneij porze zapotrzebowanie wyro 
wób tytoniowych prze* lndnosó wiejską apowodowa* 
ne robotami nolnemi oraz wyczerpaniem się zapa. 
sów tytoniu własnej produkcyi u ludności wiejskiej, 
co powoduje maaov e wykupywanie przez ludność 
wiejską wyrobów tytoniowych w trafkaeh kra. 
kowskich; 3) Gromadzenia zapasów wyiooow tyt. 
przez konsumentów bądź z powodu pogłosek o poó* 
wyżce cen, bądź też dla handlu wymiennego sw śród*

ki żywności po ietniekach.
4) Masowe wykupywnie tyt. przez pokątnyeh han 
dl&rzy, Którzj z ezłorAami swych rodzin obsadzają 
w dudach sprzedaży trafiki, wytwarzają ,ogonki" i 
utrudniają palaczom nabycie tytoniu ogołacając tra# 
fiki z towaru.

Organa kontroli skarbowej i organa pollcyi pąń* 
stwowej są woboc tych paskarskich praktyk prawie 
baz lina gdyż ze stromy publiczności nie doznają 
z reguły żadnego paparcia.

Istotnym powodem mizeryi tyt. jest zatem 
podaż w stosunku do popytu. Celem uchylenu. taj 
chwilowej niedogodności, zezwoliła już Cent, Dy« 
rekeya monopolu tyt. w Warszawie tutejszym hur* 
towniom tytoniu na sprowadzenie wyrobów tyt, r b 
dzielnicy praskiej, skąd też w naibllżozyoh dalach 
nadejdzu do Krakowa pierwszy transport paplert,
BÓWł

Izba skarbowa przedkłada Gen, DvTekcyi monof». 
tyt. dalszy wniosek zmierzający do zwię] .renta po, 
dąży.

l

•TAN POGODY. Prormoza na sobotę. Przeważnie 
pogodnie, cieplej, słabe wiatry zachodnie lub lo*

(ehł Z TARGU/WCZORAJsZI (10. W  dniu wczoraj* 
gtym duwćz pro luktów wiejskich na Rmek kra* 
fcouskj był pardzo oż\wionv, w zv\ lązku z czem 
c o ł/ spadły nieco, i tai. potaniały znacznie owo* 
cc i ja»codv. które w zeszłym tygodniu osiatmeły ho*
midalne c< nv. Płacono mianowicie za litr truska* 
wak 300— luC iflt, za Łiit.r czercśnii 200—300 mk za 
litr borówek 100—130 mk.. za litr ooziotnek 500- - 
AL, mk.. za litr arrrestu 120—150 mk R ównież rx>ta* 
nii&iy znaczŁde grzyby, płacono za kg. 700—900 (w 
ŃoSałym tygodniu 1200). Za kg masła płacono 1600— 
1700. kg- sera 250— 100. za jajo 38— 40. aa litr mleka 
niezbieranejro 100—120 mik. Również na olaru Szcze* 
pańskim panowało znaczne ożywienie. Na larg do* 
Trtezóono dużo buraków (kg 30— 4) mk.). marchewki 
z nada f70—80 mk. za Kg.), pietruszki i  nacią 
(£00—220 mk. za kg.), cebuli z nacią flOO—120 mk 
aa kg). Przwieaiono również szpinak, szczaw, ka* 
lafiory, koper i ogórki sztuka 2.00—300 mk.).

TAK DRZEMLtę TYLKO Z PACANOWA Na 
di/onu kolejowym skradziono podcaaa drzemki 
Stanisławowi Nowakowi rodim z Pacanowa 1O.00O 
mk. Pod zarzutem kradzieży aresztowano Józefą 
Zaptie leit 43, zamieszkałego w Krakowie,

* Ó l Mn IONOWA H RADZIŁŻ  W YMCA, VVcz»rai 
w nocy aresztowano Jul. Krupińskiego lat 2o. aa* 
mieszkałego przv ul. Grodzkiej 64 pod zarzutem 
kradzieży 500.000 marek z biura amerykańskiego 
Tow. YMCA.

a *K , AWOZDANIE z  „t y g o d n ia  c z e r w o n e g o
KRZYŻA". Ze zbiórki publicznej złoż'’ li: JW. Pa* 
Jiń i Panowie Bcw>aknw<. 7321 mk.. Brandysowa
'*5.800150. hr jBniń$ka 34.246 r.at^airiicrowa. 107.07*50.

i;0 S33 1 ' ........  C-. ;1 IlioWSKd
68.8?0'f), ITabichtówna 33.151‘r.O. Rallerowa «C853fr50
Kosf/i.ra r ka ", -u KwiaMa.iwl i i...(lu0, fijąrczyń*
ska 61.0T6J. Markiesffcsowa 8r 92. Oleaiowa 52fc. 
Osińsk^i 5.‘:85. Ofir>ro,v>ka 31.0" 1 Patiu nowa oraz 
7. Krakowskiego Wesela 267.5ns. Porr** i owa 78.84-1*50. 
Smolarska 16*723, Szuiska 19'3Ś0. Sinilka tramwa* 
soien 19 o70 v. Ł\nn ^emo'-h 193.403. Zdamnyiczo* 
wa (>V.;>r>3. Zoilowa 127.151 Jednpwski Gcątr Sio* 
,v*acIdi:i:oj <.214. Mslickii (Bagatela) 22.711. Dvre.k* 
cya ..Nowosw" 36.243. Kolejarz-.' T>\ \ i [fraków*
skiei przez dra Petku; ■ 8*5 n. Ze zbiórki w ban* 

Hipotf rzDvm 45.51‘5. J'K|G> Ifch 450 Krajowym
Obrotowym 6.735. Ziemskim kredatowym

5.000, Hand Iow \'Tti 3.200. Prżeru yslowym 500. Dary:

Kino Opieka 20 000. Kongregacya KupiecKa prze® 
JWP. Truszkowskiego 99.070. Drobne v pływy 6.428, 
Razem: 3. 068. 116*50 mk. W .daiki 398.613 mk. Kra* 
ków dnia 21 czercwa 1922 r.; Dyrektor Zakrzewski. 
Przewodniczący Zarządu: Haller: Komisy a rewi*
zyina zbadawszy szczegółowo wszystkie pozycye 
przychodowe i rozchodowe znal zk ie nalriycie 
■doku montowane, oraz stwierdrła. że kwota 

2,669.664 mk. znaiduie aie w należvtem w;ze :howa* 
niu. Kraków 21 czerwca 1922 r. Józei Kurne. Juliusz 
Nachtlicht. Julisz Grosse. Komitat i Zarząd PCK. 
skUda wszystkim PT. Paniom i Panom, którzy 
ofiarowali swoją pomoc i wapóipiracę. PT. Fublicz* 
ności. k*6ra okazała sie tak ofiairna. oraz PT. Fe, 
dn-kcyom. które bezpłątnie umieściły miieisze spra 
wozdanie serdeczne ..B6e zapiać". Przewodniczący 
ZcU-ządu: Haller m. p. Prezes Komitetu. Biesiadec 
l l  m. O.

Ę  - y  f s  odnowie przedpłatę w
V /  na lipiec •

Wpisy na Rrądowo Upoważniona z prawom wyda
wania świadectw rocznych po 3 klasie wydziałowe]

I !. N p
i cztero miesifczny od 5 września b. r. przyjmule 
codziennie niuro Hurtownia Gołębia 6, od 9-1 li 8

WPISY
założona w roku 1912 przaz władze szkalna zatwłozdzawf

irsaouciiaiieryi
JANA PILCHA

l i

404’<

i

w Krakowie, ul. Floryańska 31, IC p.
Przyjmują wpisy r a kursa roczna i 4 mleslączne
cod? innie do dnia 5 lipca or. Po wakacyacb przyjmie 
się kandydatówdki) w miarę wolnych miejsc Zsmlsjaee- 
w yC- wyucz listownie. Kurs uisania n i maszynact rozpoczęć 

można kafdego czasu. Absolwenci otrzymuję świadtetwa.

BAZAR POLSKI S. A.
Kąaków, ulica Witlna L. 3. 4183

Tygodniowa wystawa 
i sprzedaż markizet pary
skich w paruset wzorach. 
Godziny od 8— l 1/2 i 2l/»— 6.

!!! Ważne dla turystów!!!
Salami węgkerskiet ser prawbz wy ementalski

oraz różne delikatesy. Łosoś wędzony i marynowany w puszkach. Wódki, 
likiery i wina w  wielkim wyborze poleca firma

MAURYCY ALLERHAMD, Kraków, pl. Szczepański 2.
Zamówienia z prowincyi wysyła odwr

Tiiefan
1059.

4178
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Z  SALI SADOWEJ.

Za kradzież 10 koron cztery lala więzienia.
W yrok w  procesie politycznym  

K ra ko w ie .
W  dniu wczorajszym rozpatrywał sąd woj- 

skov y pod przewodnictwem p-p-uik. Bartika 
sprawę at. szereg. W ijasa i szereg. Hajeca z 8 
Baon. celnego, oskarżonych o przekupstwo w 
czasie pełnienia służby na granicy czechosłowa
ckiej. Wijas tw ierdził że lapóv ek nie brał, a 
cJznesiefe koron czesk., o których akt oskar. 
lżenia wspomina, zostawiono mu na stole bez je
go wiedzy. Sprawę wyjaśniło dopiero zezn&iiie 
Hojeca, podkomendnego Wijasa, który oświad
czył, że W ijaś pieniądze brał a nawet za drugim 
razem kazały jemu też wziąć łapówkę, a pienią
dze uzyskane z niej, oddać sobie;

W  RAZIE ZAŚ NIEPOSŁUSZEŃSTWA GROZIŁ 
MU PODWOJENIEM SŁUŻBY.

Następnie gdy Hajec prosił o przepustkę do 
prmasta, pragnąc komend ant owi zameldować o 
nadużyciach, W ijas odmówił.

Na .zapytanie przewodniczącego W ijas odparł, 
że cale zeznanie Hajeca jest kłamstwem.

Po  odczytaniu zeznań świadków, które zara
dzały się w  zupełności z oświadczeniem Hajeca, 
zabrali głos obrońcy.

C^brońca Hajecv dr Z. Kwieciński w rzeczo
wej mowie wykazał niewinność- Hajeca-. działa
jącego tylko pod demoralizującym wpływem 
swego przełożonego.

Wijasa bronił dr Kuenstlinger. Oskarżał pro
kurator kpet. Wanicki. Sąd po naradzie wydał 
wyrok, mocą którego Haicc został uwolniony, a 
Wijas skazany na cztery lata ciężkiego więzie- 
nia z zaliczeniem aresztu śledczego.

W
UW OLNIENIE OSKARŻONYCH 0 AGITACYP  

KOMUNISTYCZNĄ.
(ch) W  dniu wczorajszym przystąpiono prze- 

dewszystkiem do odczytania szeregu protoko
łów świadków osobiście nie powołanych oo roz- 
prawy, nas tępnie zaś przeczytano całą literaturę 
znalezioną u oskarżonych, po ci ziem przewodni- 
ozcący odczytał pytanitf* pobawione przysięgłym 
-w kierujiku występku § 65 (zakłócanie spokoju 
pulbjicznego), zaś obrona postawiła dodatkowe 
pytania, co do występku z § 300 i t  d.

Nastąpiła mowa prokuratora. W  dłuż >zam 
przemówieniu starał się prokurator uzasadnić 
winę oskarżonych co do zakłócenia spokoju pu
blicznego, zakończył apelem skierowanym- do ła- 
wy-przysięgłych, by nie kierowała się się wzglę- 
deAi oskarżonych litością, lecz jedynie bez
względnym nakazem sumienia i sprawiedliwo
ścią.

Z kolei przemówił' poszczególni obrońcy, wy
kazując raz jeszcze zupełny brpk dowodów winy 
u wszystkich oskarżonych i zakończyli prośbą, 
zwróconą ku ławje przysięgłych, by wydali wy
rok sprawiedliwy.

Nastąpiło krótkie resume, poczęm trybunał i 
sędziowie przysięgli udali się na haradę.

0 g. wpół do 2-gicj wśród powszechnego na
prężenia odczytano wyrok uwalniający wszyst
kich oskarżonych od winy i k&ry.

1

M a jo r ułanów  zn a n y sportsm an oskarżony o defraudacja
Dslszy ciąg

W  dalszym cięgn rozprawy przeciwko m ajo
rowi 14. p. ułanów Sawickiemu, oskarżonemu o 
sprzeniewierzonie większych funduszów' skarbo
wych, osiągniętych a przetargów koni wojsko
wych, przesłuchano jako świadków krewnych 

f l&^karżonych: p. Zofię Juryewiczową, u której 
oskarżony miejOkaf i p. Fryderyka Juryewicza, 
prezesa. Tow. hodowli koni w  Polsce. Między in- 
nemi zeznała p. Jiu-yewiczowa. że major S. po 
powrocie iz Od esy

BYŁ W  POSIADANIU 20-TU ZŁOTYCH  
PAPIEROŚNIC,

7-miiu emałiowa-nycli wysadzanych brylantami 
papierośnic, 10-ciu srebrnych papierośnic, i-c-h 
pie#cdoników złotych z brylantami, 6 Zegarków 
ztotych, najmniej 10 łańcuszków złotych, 5 wię
kszych rozmiarów pereł lip. Mówili również, że 
przywiózł z Odesy

300 TYSIRCY RUBLI, 
czy w złocie świadek ustalić nie m ożĄ również 
przywiózł z Odesy do kraju 4 czy 5 koni pełnej 
krwi, które widywała później w stajni 

Ogćł< m z zeznań świadków płynie niewątpli
wy dowód, żie major Sawicki niedbale i lekko
myślnie obchodził się z funduszami skarbowy
mi, n.ie prowadził kontroli, nie notował pobra
nych kwot za sprzedane konie itd.

1 Badany pod ogniem krzyżowych pytać — 
świadek w ójt Sulejowski pobity przez majora S. 
złożył nader charakterystyczne-zegnanie;

Ułaskawiony 5 minut przed śmiercią.
(Koresponaencga własna „Gońca Krakowskiego").

Sanok, 29 czerwca.
Przed sądem doraźnym w Sanoku dnia 28-go 

czea-wca stanęło dwóch młodych ludzi: Jan Tru- 
bilewicz lait. 21 i Baizj li Kopynka lat 18, oskar- 
leni o Zbrodnię morderstwa rabunkowego, do
konaną na szynkarzu w Baligrodzie, naizwis- 
iiem  Hersch Singer. Przyczyną zbrodni były 
długi, jakie zaciągnęli obaj młodz zbrodniarze u 
szynlkarza Singera i jego ojca Pinkasa.
. Jan Amibilewiez, syn zamożnych rodziców, po

wróciwszy niedawno <z wojska prowadzi! hu
laszcze *vcie, zapijając się wraz z Bazylim Ko- 
pyiką u szymkarzy Singerów na kredyt. W  krót
kim  onasie dług Trubilewioza w\ nosił u Herscha 
Singera. ponad 117.000 mkp., a u Pinkasa Singe- 
ra ^onad 110.000 mkp. — razem ponad 227.000 
marek; dług zaś Kopyiki wynosił ponad 70.000 
marek. Kiedy szynkarze poczęli dopominać się o 
zwrot pieniędzy, a żaden z dłużników nie miał 
dostatecznej gotówki do zapłaty, obmyślił Tru- 
Dilewicz plan zdobycia potrzebnych pieniędzy

zienła, zaś Jnr Trubilewicz na śmierć przez roz
strzelanie.

Wykonanie wyroku miało nastąpić o godzinie
12-tej minut 45 w południe. Wszystko przygoto
wano już do tego aktu kiedy do celi ska.z;;ńca 
przygotowującego się na śmierć w obecności ks. 
W ł. Kulczyckiego wszedł o godzinie 12-lej m. 40 
trybunat, oznajmiając Zbrodniarzowi, ie został 
ułaskawiony.

Z  TEATRÓW.

rozprawy.
— A cóż miałem robić — mówił — juk 
PAN MAJOR W ALIŁ  W E MNIE, JAK NIE  

PRZYMIERZAJĄC W  KAW AŁ GLINY
ostatecznie wyrwałem mu się i uciekłem-' a dyć 
miałem świętą racyę mówić, że tiu coś niedobre
go się święci, bo wszyscy włościanie, ja.k jeder. 
maż. tak gadali.

Prokurator: A czy użył pr/ytem jakichś słów 
obelżywych, czy krzyczał przy tom major'/ 

Wójt.świadek: legom  nie słyszał, bo byłem 
opatulony, uszy miałem zatkane, a,by mi nie 
zrfta.rzły, boć to b\ła tęga zima i mróz.

Przewodniczący 1 prokurator; Czy świadet 
był przy przetargach w charakterze urzędowym 
i czy uważa się za pokrzywdzonego?

Świadek: Choć niby miałom nakaz od staro
sty dopilnowania włościan, ale wtedy byłem ja
ko osoba prywatna. N<awef obdarzony jestem 
„medalem", ale wtedy nie miałem na sobie nifa. 
kich oznak wójtowskich. Ot. tak, byłem jak te
raz, jak się patuy, tylko więcej opatulony. Sło
wem

„ŁANIE" BYŁO DANE PRYWATNIE".
W  końcu dodaje: „Krzywdy nijakiej nie uwa

żam; daruję p. majorowi .cięgi, jakie otrzyma
łem i nie domagam się ukarania ^go za to. Toć 
jestem tylko zwyczajnym człowiekiem. — Niech 
— ta go... •

Spaw a  budzi w całej Warszawie ogólną sen- 
sa/cyę.

pnaz zamordowanie Hersche Singera wspólnie 
z Kopyrką.

W  dniu 8 czerwca ośwdadcT Trubilewtcz 
Herschowi Singerowi, że na Bystrem, kilka kilo
metrów od Baligrodu, jest. dziewczyna, która 
wróciwszy z Ameryki ira przeszło 1000 dolarów, 
które chętnie wymieni na marY polskie. Chci
wy na zarobek Herach Singer wziął około pół 
miliona m arek p. i wieczorem tegoż dnia udał 
się iz Trubilera iczem do owej dziewczyny Po.dro- 
d®e wstąpili do Kopymki którego Trubilewicz u* 
mówiwszy się z nim poprzednio, zabrał ze dobą. 
Uszedłszy kilka kilometrów poza Baligrodem w 
lesie zamordowali siekierą, którą Kopyrka ukrył 
pod suknią, Hcrscha Singera i zrabowali gotów.

Aresztov on i wkrótce zostali sławieni przed są
dem doraźnym w Sanoku. W e środę 28 btm. za
padł wyrok, na podstawie którego Kopyrka, ja 
ko niepełnoletni został skazany na 20 1-at wię-

M OPERA I  OPERETKA. Dziś w sobotę operetka 
O Straussa „Piękna Syrena*' któr- zdobvla nowo* 
dzeuie wśród miłośników operetki, W i_-iedziole zna 
komlta oparetka Karolanvi4ego „Szkoła iiuiości**. 
która wskutek choroby d, Ostrowsk eaó zaraz do 
premierze musiała zeiść z afisza. PrzenieKna mb ,t 
zvka i obsada, dała naileosza srwaraneye. W nie» 
dzigle popołudniu o 4 ..Królowa Przedmieścia" ulur 

; hionv rnKowski wodewil K. Krumłowskiego 
I Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś w sobotę ,.Krvsia 
' ieśniozar.ka*4. W niedziele popołudniu po cenach 
50 proc. zniżonych „Knsia leśniczanka". a wieczór 
„Gwiazdę filmu**. \V pierwszych dniach przyszłepo 

* tygodnia operetka II. Berto‘gu .Trzei kawalerowie4*.
WS STĘPY ULECZ I TAD. ‘ PEURiJI W  „BA= 

UATlILI". Jeszcze tylko trzy występy znakomitych 
gości warszawskich p. Miecz, i Tao. Frenkla. Dziś 
poDoł. do cenach 70 proc. zniżonych po raz osta* 
tui znakomita komedyt* Shava „Lekarz na rozdro* 
żu“ z PP. Kozłowska. Kosińskim i Węgierko.

Z  SALI KONCERTOWEJ

„MIŁOA" ST. MONIUSZKŁ W  WYKONANIU 
Ts W A ORATORYJNEGO. —  MARYLA GREMO.

O pięćdziesiątej rocznicy śmierci iJjwiększego 
pieśniarza Polski (przypadającej na 4 hm.) pomV< 
siało w Krakowie jedynie T.wo oratoryjne i uczci* 
ło ją produkcyą zakrojoną na poważne rozmiar>, 
daną dopiero w ubiegłą niedzielę w pol-jdnie w sali 
teatru „Bagatela**. Program obejmował uwerture 
do op. „Fana*' wy koroną przez orkiestrę symfo* 
nicznn „Związku muzyków pojskich** oraz Kantatę 
mitologiczną „Milda“. Jakkolwiek uznać naieży. do, 
bre chęci zasłużonego T*wa oratoryjnego oraz go* 
towość wystawienia pięknego utworu, to jednak 
iiepodobna utaić, iż wykon togo dzieła nie stał 
ani na wysokości pietyzmu nileżnefo Monmszce, 
nieśmiertelnemu twórcy „Halki", „Strasznego dwo,

[ ru‘ ‘ i tylu wspaniałych dzieł tchnących duchem 
czystej polskoś-i — ani rie spełnił obietnic bojnie 
uczynionych w komunikatach któremi tak zasłn* 
żonemu T»\vu oratoryjnemu, wy tądzono iście 
niedźwiedzią przysługę. Na przyszłość trzeba być 
w zapowiedziach o wiole ostrożinejszym i pamiętać, 
iż ,.Mildę“ wvkonalo w całości T*wo muz. cztero* 
krntr.ie (24/X i I2/XI 1879 pod banitą śp. Niedziel* 
skiego zaś 14/111 1807 i następnym pod dyr. Bara* 
haszem) i wykonano w całości naprawdę starannie. 
O wykonaniu również w całości 4/V 1019 wspomnę* 
tylko mimochodem. Wracając do wykonu, zazna* 
rzyć mi-azę. iż zdumienie ogarnęło słuchaczy, przy.

I zwyczajonych przez T*wo ora.torvine do poprą* 
i wnego' intonowaria, gdy chór żeński po *»graniu 

przygr>'wki ,n.ie zdołał pochwycić tonacyi. Żywię 
przekonanie, iż wina lezy tu w wa/Fiwem ustawie* 
niu chóru w głębi i otoczeria go z trzech stron or* 
kiestrą. Głosy stłoczone, nie słyszą się wzajemnii 

' ani nie słyszą orkiestry, gdyż w ęb"stej częśói tak.
J źp i chór męski — zwykle pewniej atakujący — 
f rówmież tonacyi nie pochwycił. Po chwili jedmk 

podjęły chóry właściwą tonacye i brzmiały jak 
zwykle zgodnie. Dźwięk sopranów jednak dotąd 
zawsze czysm. otwarci o brzmiący niąn jartiś niedo* 
słAjajfuŁ- się do ogólnego dźwięku głos, który na* 
leżr usur.ąć. '-oliści w czasie wykonu partej chorał, 
nyth powinni siedzieć. Tempo ..Mildy" zarówno w 
częśc' chóralnej âk i u Solistów było odpowie* 
dniriszen dla Satve regina lub jak>go Sanctus. 
aniżeli dlt utworu, który opiewa mPosne pe-y* 
oetye riebianki i 'człowieka oruz wyniikłr stąd 
konflikty. Z solistów, na czoło wysunął sie mrfey* 
kalnością p. Mazanek, który miał odwagę podtać 
się odśpęewa.nia —. nieodpowiedniej co do tospitu; 
ry — party i, p. .Takul-ow ,-ka. p. Kowal i n Rodnickn. 
Publiczności zebrało sie. r-ięstety niewiele.

D?o, ścisłości sprawozdawczej 7, ruchu estradow-o. 
go zazniaezyć mi jyypad- iż popis p. M Gremo, 
7*rrm adził liczna publiczność w seli Starego Te. 
arfru i zadowolił spragnionych widowiska tamecz. 
n€« 0- St Rnrsa.

REPERTUARY TEATPAl NE.
TEATR m  3 Sł-OWACKIEGO.

So-hota- „Mąż z grzeczność]". ^
Niedziela popoł: „Grube ryby".

Wieczór: .. Oczy księżniczki Fathmy"..
/ TEATR WTBJSKT npłJRA I OPERETKA 

Sobota- „Piękna Syrena44.
Niedziela popoł.: „Królowa Przedmieścia".
tWieczór- ..Szkoła, miłości".

TEATR „RAGATEl A": *
Soboia pono!: „Lekarz na rozdrożu4- ;70 proe. żniz.,.

Wieczór: „Pomysł panny Franciszki44.
OPERETKA .FOW Ofr!"

S (bola: ..Krysia leśniczanka'4.
Niedziela nonol.: ..Krysia łeśniczinka*4.

V, !vH-:'ór- Gwierda filmu4'.
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Z  SZER O K IEG O  ŚWIATA.

GEN. HENRYS b. szef misvi kr;uuicznei w Polana 
mianowax-v został komendantem 23 korpusu armii 
nad Renem

MA-JSEASTWO JAPOŃSKIEGO NASTĘPCY TRO*
NU. Japoński następca tronu książę Hiro*Hito oże* 
tml się z księżniczką Magako, córką księcia Ku» 
miyoeki.

a ) PISMA BERLIŃSKIE WOBEC WIDMA STRAJ
KU. W berlińskim przemyśle dziennikarskim grozi 
znowu wybucb straiku. a tu z tego powodu że pra» 
codawcy waJhaia się z zapleceniem ze cerom za 
dzień snoczyiiku z 29 Pm Wobec tego Lokaianzei* 
gcr“ już nie wyszedł, a o ile m° przv,dz;e w osta* 
teiel chwili do zgody miedzy właścicielami. pism a 
persona li m roboczym orzejUme. wychodzić i uzne 
mama

(1) ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH KIN W  MONA- 
CHUUM. Wszystkie monachijskie kinoteatry maja 
być z dr. 1 lipca br. zamknięte, poniewai podatek 
zabawowy 40— 50 proc. pochłania wszystkie docho* 
dy przedsiębiorstw kinowych. Skutkiem togo 10.000 
mjętych w kinach pracowników pozostanie bez 
środków do życia.

BOMBARDOWANIE KANTONU. W ed łu g  in- 
fonnacyi „Timesa“ w  czasie bomlbardowania 
SbcIodu  pizwi flotę Sun-jat-s^na1* iiaJtooiio 
przesaio tysiąc osób zabitych i rannych. D svia 
aranaty padły na ołu ęty amerykańskie.

PODATEK NA KAW Ę I HERBATĘ. W e wszy- 
wtikmeh terjtoryaich bolszewickich Tepublik za
prowadzono podatek na herbatę i kawę j ich 
gurogaty: za kawę ptaci sdę podatku 600.000 rto 
•owiecki-ch od funta, a za herbatę 200.000 nb.

UOT NAD AFRYKĄ. Lotnicy portugalscy ma
ję  zamiar urządzić lot nad A fryką środkową. 
Długość drogi ma wynosić 15.000 kim.

PODW IĄZKI Z PASKIEM są, podług ostat- 
mich badan, wynalazkiem filozofa Kanta.

List z Nowego Sącza.
OPŁAKANE STOSUNKI W GLMNAZYUM REALNEM 

W  N. SĄCZU.
Nawy Sąaz, 30 czerwca

Gtanazy urn realnie w Nowym bączu umieszczone 
Jem w budynku, który wprost urąga wszelkim prze* 
pdeam zdrowotności. Jest to bowiem staroświecka 
“ jdera o przegniłych murach, wydzielającycr za* 
feMoze wyziawy. Sale #  których się odbywa nauka 
to istne nory, ciemne i ponure do tego stopnia że 
aanuowu mogą plt&ć las czytać tyiko w dnie sio* 
łW H  Schody aą szeroka e na jedm metr, strome 
a do tego wydeptane tak, że niebezpieczeństwo po* 
łamania nóg grozi każdemu, kto sdę odważy po nich 
wchodzić. Sam zresztą zewr.trzny wygląd tej rudery 
robi wrażenie schroniska janoar^ao odpustowego 
a **+ uktadn otokowego.

Te wszystkie warunki składają się na to, że tak 
w f~tm u ŁŁ.uczy cielsk im, jak też i wśród młodzieży 
marzą się różne choroby w zastraszającem tempie 
a Sgrzególnie grallca płuc. Według spostrzeżeń po* 
czynionych J rzez dra Dudzińskiego, lekarza szkol* 
ia_go- w szkole jest zaledwie kilka procent zdrowycli 
uczniów.

Nie też dziwnego, 1< zatrwożeni rodzice zwołali 
w dniu 20 maja b. r. wiec w sali tut. Rady powia* 
tewej.na który zaprosili reprezentantów wszystkich 
haiejscowy ch władz, jak również bawiarych naów, 
enaz w N. Sączu przy egzamin e dojrzałości repri* 
■entaaAow Kuratoryum szkolnego pp. Rzepińskiego 
1 TrybowsS^ego. Na wiecu tym u ano wyraz obnns* 
■la z powoda tik lekkomyślnego traktowania nnj* 
ważniejszej dla społeczeństwa sprawy, a dr, Do* 
drlńftki skry9ta’ izowal w treśtdwean przemówieniu 
cąłą. grozę położenia twierdząc, że „uczeń, któryby 
w tym budynku ukończył 8 klas, to tylko po to. by 
S świadectwem dojrzałości w ręku stanąć wprost 
przed żw. Piotrem" i zupełnie się nic pomylił, gdyż 
wtsónif 25 b. m. absolwent tegoż glmnazynm Gra* 
Ozyńskl zmarł na gruźlicą plnc.

Wybrana na w*ecu komdsj a rozpoczęła działalność 
w tym kierunku, by uzyskać od wojskowości jaki. 
budynek na cza** zanim przyjdzie do skutku budo* 
wa rowtgo gmachu, która potrwaćby musiała kilka 
lął- Jąk słychać sprawa tak wielkiej wagi ma być 
tylko połowicznie załatwioną a właściwie mą być 
*"0aln nie załatwioną, gdyż władze wojskowe obja. 
'Wiły skłonność odstąpienia tyiko pierwszego piętra 
tojzar znajdujących się przy ul. Jagiellońskiej, któ* 
*0 wystarczyłyby zaledwie ua pomieszczenie tych 
Uda, które musiały być dotyęhcząs ozlokowywane 
po ńoanaityęli budynkach prywatnych.

24ają‘ robie dokładnie sprawę z tąk groźnego po* 
łożenia obfitującego w najfatalniejsze skutki nowo* 
sądeccy rodzice protestują przeciw połowicznemu 
zała/tw Leniu tej kwestyi i domagają się ,»d rządu 
z eałą etanoWlościąj by zarządził odstąpienie ealego 
budynku w którym alę mieszczą koszary i p. K. U. 
■n - ulicy Jagiellońskisj, j-i k niwi.irż domu przy* 
legajjcego do tych koszar a zajętego przez iairdar*

meryę, gdyż te dwa budynki razem wystarezyłyby 
zaledwie na 1 Lromne pomteszcz nie glmnazynm re 
alnego, zaś wojskowości nie przyniosłoby to żadnego 
uszczerbku, gdyz posiada ona tyle mnych budynków 
i baraków, że przy dobrej woli mogłaby się w nich 
wygodnie pomieścić tembardziej, że wszystkie szpi* 
tale są obecnie próżne.

List z Białej.
Z G R O M A D Z E N IE  K U P IE C T W A  W IE J S K IE G O

Biała, 30 cmarwca.
Dnia 28 caerwew. o. r oobyło się w  Białej w 

sali -Sokoła Walne rtgtrc-nadir-eme Siiowsrr/uze- 
nia przemysłowego kupców haaiakiftgo powiatu 
sadowego pod pra swodniotwąm procest p Byr- 
stkiego Tomasza z K ó ł Czynność* wkręt enza 
pełnił p. J. Kraus. W  zgromadBeniu wzięło u- 
diział widu kupców m  względu na omawianą, 
kwestyę nowego podarku ir^emyi&łowego Za
prę jzony ra zgiromiŁiteenje p, poewl Tahaoryński 
przysłał uispławiadli wienle, że pirzybyć nie może 
a powodu yfciżnycn oibowlązLów poselskich w 
Wurazawóe Imionieim Związku Ludowo-Naro
dowego wziął udauł w obredanh prTewcóniczą- 
cy powiatowej orgnnlzaieyi Z. L. N. prof. Siera
kowski, który odwwudciył, iż Zwłązók Lud^Kar. 
poczynił w W n u jw is  y m d  U  dudami oipt. 
wiednie kroki o zmianą ustawy h ir y w tn  J 
i *J- j * i*»iry  t M ’ Lich i uryskaJ 1« *  pewno a lpL

IMegtbcya, jaka nssdępaaśe uikL się do In- 
epetktorauu skarbowego w domddirmła
się, iż istotnie Ministerstwo, skarbu d^datko- 
wem aarrądnnien) pozwotuo wiejskim aklep*. 
k n o m  Ojplar ającyri patmt I U  karegoryi, 
sprzedawać w drobnym naadH« wsaystkle arty
kuły tywnoćoiowe, nawoź cukier, hertatę, ka. 
wą, plepn i t y ,  a nawo* w małych D<Moiadb 
wódką i piwo w zamknlątyrh butrlh ieh, o ile 
ktoa na tę yprzedoi posiada odipowiodmą kou- 
oesyę ptrceinyałową.

Pozosrtaije j twarze do rarLdry krrywćteact po
dział miejscowości na klasy bez względu na do
chody kuipoa. Memorv“ł Zw. Lud-Nar., wyceny 
do Wars^iawy, żąda praaauinlęcds wazystkliich 
gmin wiejskich powiatu bialakieigo i wyjątkiem 
Lapnika do IV klasy, a Lrpnika i Kęt do III.

List z Katowic.
Ka*»wio^ 30 czerwca.

Bandy „Orgoschu“ hpjs]ą< Ohegdaj przybyło  
zmów do Kstowic kitka wo®óv a ofiarami lordf,.- 
lalyich baud orgeeschowych.

Ze łiztfumi w  oczach upoi lariali gospodurze 
Paoruch i Jonda o  napadzie uzbrojonej bandy  
OrgtKhu na wieś Kostów w  pOw. Gliwiokim, 
która rabując, roifttćisjąc » r t w »  i znąeajsc się
nad bezbronnymi mieszkańcami, rozkazała tym
że do trzech dni opnicić twoje domostwa i złe 
mie i prąameść sią do Polsk i — w przeciwnym 
razie sootaną hec yardona pomoriLowani.

Bogate*’ m yospoć /ursom roabow^ito wielką 
ilość gotówki, n. p. 3.1* *rhowi ÓÓ00 mk. nśem., 
Jondaie 10.000 mk.

Wojsko francuskie w Gliwicach jt-af ró^niież 
wcięi czyimie znieważane przej orgescbowców. 
Wśród hidiniołści po sbrcmie potikteJ panuje 
straszne wzburzenie z powodu tych gwałtów 
poOłnianyeb na nieozcn-tltwyich rodsdotoh.

Spółka peflaąogiocna w KatOwiMeh. Podobnie 
jak w Paznaatiu i na Poru orani * <diwilą \ kro
czenia wojsk polsknch tiąwosuzyła się również 
w Ktt<*wioach Spółka j*r4agvógiiczinia, sałożoua 
jX7iee, grono rauczycietli polaLjeh. Zadaninm 
Spółki jest gromadzieciie, roapowsziochnianie i 
wydawianio podrc-cz.kków mtoulTiych. S.DOłka 
wydała cały aaeireg książek, pedagogicznych, a 
przygotowuje na ogólną uroczj stość prw jęcia 
G. Śląska wytwamei wydanie sonetów śląskich 
Rajskiego, które odewiereiatdioją tradycye hi- 
storycane, ludowe oraz martyrologię ludu gór- 
nośląrkiego.

Urząd mieszkaniowy w Katowicach czy nowa 
kolonigacya niom,ocksf BzAłaląość Unzędiu 
mieszkaniowego w Katowiearh wywołuje u 
przybywających tutai na ąćajy pobył Poljków  
ze sfer handlowych i przemysłowych nipfiłycbv 
ne nozgoryczenie, ponieważ mimo w^zysfpieh 
glośt'ODraąuącjch oświadczeń lojalności w y ję 
ciem Polaki, nśełylko ujm.idnU, ą l *  i uniemożd -  
wia zamieszkanie w Katowi irh — fawory tu jąc 
w rażący sposób zakrawającą. raczej na wrogą 
tondencyjną mbotę tutajszyoh i przybywiją
cy cii nawet Niimców. Otc iiepi^zykłaid jeden 
z Niemców, kawaler, mający dotveh<"«fe w Ky- 
toweach miegiłkanią dwupękoiowe. otrzymał 
w zamian czteu'oiW'kojowp ip i es rk a ic, przy/inanc 
rodzinie polskiej. Na rek lam Myc odpowiedział 
U. M.. żo iKiiitn̂ pd wojług swego regulaminu i 
prawa.

Posirpowani? takie nietylbo że me jest pra
wne, ale w sposób tendencyjny i wyrafinowany 
zakrawa na jaw ą kolonizacyę niemioclcą.

KREDM SUiiOMj* i prasowana
do wszelldch celów phemioz-

P nych pizemysłowych i go- 
gpCjgprskich. Dostawa tylko wagonowo. 4078 

l A h l  ZAKŁADY Pft-śHYSŁOilri 
Iw # Iw  Lwów, Lwowska 48, Tsi. 476*

we fldszkd
jktf bezwarunkowi nojrodykałnkjaym 
inąłkpjzym dotychczasowym twtiiiemde 
tęptenk. mac/t. fysiąęe fisiów zpodzięko* 
wantami odietnikóm i gospodę/ty 
Któny lip ten przezwali cudownym łrodJdmn
GC. REPREZENTACJA 'T T E L lA ' TOW. HAN0Ł  
KRAKÓW- UL. ZWIERZYNIECKA L r

Ciekaw e i zajm ujące książki
p fli 1 ę c a :

K się g a rcU  M. W&hl& w Przemyślu/G
Okaaya* To— poesy i A d s m i L , ,  1 w  i m  u w ie -

ra jąc y : G rażynę. K onrada W alie/iroda, B a llad y  
i rom anse, Sonety, O dy  i pieśni, na satynow a
nym  papierze objętości 230 stron . . . . . .  300

Ostatnia nowość- Dziew czyna, IctArej u  io o ę  
brać  się n ie powinno. R ady  i  w sk azów k i. 18 ilu -
stracyj w  t e k ś c i e .............................    8d0

K obieta  w  dobrem  I d e m  św ietle  C iek aw e  zaga
dnien ia  w  kw esty i pici żeńskiej w  rozw oju  ogólno  
lndzk im  ni rozm aitych stopniach  kultury i Ł  d,
w  3 tom ach r a z e m ..........................................  700

Sam ogw ałt u m ężczyzn i kobiet i jego skutki . .  l a r  
łroradw ii le k a r jk i d la  mężczyzn o chorob. w w e t  <p 
C fe& eb ł weneryczne, leczenie, zapobieganii . . . .  760
M baserny ii->in weny poradn ik  o chorooach w ener. 800 
N a jn o w az ; U  a z  dom owy na w szystk ie  choroby  ,  450
O bszerny w ie lk i lek arz  nam owy o p raw ............................1600
Poradn ik  w  nagłych  w ypadkach  \ zasłabnięciach  .  360
l a z b a U n y  porad . Przep isy  zachow an ia  się podczas

c ią ż y .................................................................................  600
PleIę|in .aaBl< i karm ienie  n iem ow ląt. Praktyczny

poradn ik  d la  m łodych m atek. O p raw n e  . . .  600
D la cM go  w ę ie z jg a i  s ir  wie t e m a ? ............................... 160
Ostoi podoban ia się  m łodym  pan ienkom  . . . .  370
Sztuka podoi nia aię m łodym  m ężczyznom  . . . .  770
D r  9pei ze* R tyua s io s u d k ó w  p łc iow ych  . . . .  260
Dr. i i e z i  H ygiena  m indow ych  m iesięcy . . . .  760
Dr. durb led . Sek rjtn e  sposoby  m ałżeńskie . . . .  260
Lo-nbroeo. Psycho logia  p o c a łu n k u ..............................  18*
Co k a z a *  doraa ia jąca  panna  w iedzieć p o w in n a?  . 80f>
Sow y lek arz  d la  kbb iet i do n o r  d la  dz i ec i . . . .  #00
M ały  zie ln ik  l e k a r s k i ........................................................  460
W iatk i z ie ln ik  u*kartki oDr<iw..............................................1000
Z asad y  p ie lęgnow an ia  e k o ry e k .......................................  900
A«Md*etyka ly g tan iczn n   . . .  360
W eterynarz w ie jsk i. Poradn ik  gospodarski. O p r . , . 600
N asz  w eterynarz. O bszerny  poradn ik  g o sp o d a rs k i. 1000
Dansing, N ajnow sze  utńce sa lonow e. On ł-Step i t. d. 250
Saósta i .Iddnu  księga M o jże sza ....................................... 1600
U tm a  i d z ie a ią ta  księga M o jż e s z a ...................................1600
Dsies*ąte i je d  n as .a  Księga M o j ż e s z a .......................... l w u
A lbe rto a  M egwns czyli egipsk ie  ta jem ąić « . . . .  1800
P iz  wozi wy O gn isty  Ś m o k ...............................................  90u
M agia i  Czarnoasiąstwo. Z b ió r  tajem nic m agiczi.. .  200
C zam oiuuęzink  hesko  czyli ta jem nice m sg ii . . . 180
la je m n ice  m agii. W ie lk a  iii. książka m agiczna . . 920
o* nici mrtaane i c z a r y .................................................... 600
Najnow sza wyrocznia n rz > .z ło ś c i  ............................... 160
Najdowazy UstwwniL z a k o c h a n y c h .............................   220
L ilie  i paprocie. Książka d la  ,-erc koc łW ącyc li .  .  300
W ie lk i ilu strow an y  sennik e g ip s k i ..............................  260
W ie lk i zb ió r pow iozsow ań  na w szystkie okoliczności 260
Pe ls lu  sekretarz d la  w szystk ie* o p r . ..........................  600
W ie lk i Toast polsk i na wszystkie uroczystości . .  300
Z b ió r  najnow szych  m onologon . zeązyty razem  .  , 600
Śm iech. Z b ió r  traszek, anegdot i hum orystycznych

opown^dau w 3-ech częściach r a z e m .................  600
F ig la rz  warszaw sk i. Z b ió r  w esuł- żartów  i anegdot 160 
Bom ba śm icenu. Ilustrow any zb ió r hum oresok . . 160
G ry  w  karty  p o l.k ie  i obce. Najdok ładniejszy prze

w odn ik  g ier, op r.........................   .   600
K ai ale K arty w różb iarsk ie  słynnej Lenorm and

7. P a ryża  z dodnnienr książki do  pouczenia . , 300
F lirt polek*. Z ab aw a  to w a rz y s k a ................................... 160
Pioseak i i utwory k a b a r e t o w e ....................................... 220
Najw iększa  wszech św iatow a  ogólna przepow iedn ię

iosu z dw unastu  znawów niebieskich . . . . .  500
Sm iles S ław n i r o o o t n i c y ...............................................  150

—  S iła  robotników ' i co to je «t  k a p i t a ł .................. 160
Czarny Piotruś.. Zaim ująca  gra towarzyska . . . .  200
Najnow sza aucnn lk  w arszaw ska zaw ierająza  przeszło

1200 różp} ' li potraw  o .ruw ..........................................1500

Książki w ysy łam y  tylko za poprzećm em  na
desłan iem  należy tośei przekazem pocztowym .

* a  za * c * K ą  k s i ą z e *  nie w y s y ła m y . 4120 

N a  polecenie przesyłk i dołączyć a a  porto 30 Mk.

\



Str. \ ..enwTT-n łrw łKOW SKf" N r .  177.

DROBNE OGŁOSZENIA

Dzieła Goethego
eloganckio wydanie w  w y
twornej opranie, 13 tomów, 
okazyjnie do sprzedania. Wia
domość do Adrain. „Gońca 

Krak.* pod Goethe*.

Wyżymaczki
do prania przyjmuje do repe- 
racyi i zniszczone walki ob

ciąga nową gumą 4107 
Biuro handlowo-prrs.nysłowo dla 
wyrobów metalowych M. Szy
mański, Kraków, Mostor.a 12.

MOTOR ORYB NALNY

Diesel 4ii5
60 HP okazyjnie do sprzedania 
„ P IL O T * ,  Lwów, Batorego 1

Na porost włosów
niezawodny środek Brylantyna 
ziołowo-topólowa .A G A T O S * .  
Przeciw  piegom i plamom 
Krom ezoramcnowo-kamforowy. 
Próbny stoik bezptamie za 
nadesłaniem 200 Mkp. na 
opakowanie i porto wysyła 
Wytwórnia chemiczna „Agatos*, 

Kraków Jana 11. t>022

Majątki wielkie
małe, aomy, wille, labryki, 
sklepy z wygodnemi m esz- 
kaniami z rąk niemieckich 
na Pomorzu — Poznańskiein 
wielki wybór posiada najwięk
sze na Pomorzu Biuro Rekla
ma Pomoraka, Toruń, Stary Hy 

nok 12. 4006

Bjzdzletno małżeństwo poszu 
kuje mieszkania, składa

jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komfortem za wysokim 
czynszem. Zgłosz. po 1 „W y 
soKi czynsz11 do Drukarni Lu
dowej, ul. Dunajewskiego 5 
dla A. Dachowa.

Cympatyczny, wesoły
i śpiewak chętnie p

muzyk
i śpiewak chętnie Drzyj mię 

gościnę w  obywatelskim do
mu za lekcye śpiewu i po
gadanki muzyczne. Zgtos ze- 
do adm'n. „Gońca* pod „W y
trawny śpiewa i* .

ny ityn go w sra , intoligentna o-
”  soba wyjedzie na lato na 
wieś jako lektorka lub to 
warzyszka dla młodych pa
nienek. Zgłoszenia do admin. 
,Gońca“  pod „Lektorka*1

Znaleziono złoty zegarek w 
branzolecie dnia 24/VI. Po- 

i zltodowany zgłosi się Jo riiu 
ra ogłoszeń „Anons*, Kraków, 
Marka 8. 4149

Zgubiono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Panna Antoni
ur. 1902 r. Wiśnicz Mały po
wiat Bochnia, które uniewa
żnia się. 4145

Zguolono p a p icy  wojskowe 
na nazwisko Franciszek 

Bacik ur. w 1898, wystawio
ne w  Sanoku przez Dowódz 
two 2 p. strzelców podh. unie
ważnia się. 4144

/gublong
4. wnł-au

kartę zwolnienia 
wystawioną przez 13 p, p. 

W. P. na nazwisko Adolf Ber- 
wald, unieważnia się. 4141

Zgubioną nartę -zwolnienia 
na nazwisko Hajduk An

drzej nr. w r. 1803 w Łyso- 
Itanie pow. Bochnia, wydaną 
przez kom isję Przeglądową 
w Bochni unieważnia się.

4146

m̂ a t r y m o n i a l n e  }

pa nn a  starsza inteligentna so- 
■ modzielna krawczyn1 ma
jąca skromne mieszkanie po 
zna mężczyznę od lat 35 -50  
wcelu m alryinonulnym .Zgło
szenia do Administr. „Gońca 
h 'r?k ‘ pod ,,Janina“ . 412[

Ulico wist lat sO, na stanowi- 
■* sku rządowem. ma ęlny. 
pragnie pognać pannę lut) 
wdowę z dobrej rodziny, bez
dzietną do lat .18, w cel-i mu- 
‘trymonta-hicni. ifurloszenia #<> t 
Adin. Gońca po I . i. K.~ -G -. ■> i

7 niszczono wałki do maszyn
“  do pisania oraz wszelkie 
watki gumowe i ebonitowe 
do celów przemj auta, przyj
muje do ga lw an izo^n ia  no
wą gumą lub ebonitem. Rów
nież przyjmuje zamówienia 
na nowe wałki według poda

nych wzorów lub modeli 
Biura handlowo-orzomysłowo dla 
wyr-bów metal, wych M. Szy
mański, Kraków, Mostowa 12.

P T  T? /[j tlnieza^tn&a^ p h Tn do c z ys 
OJjJ_iidi>Lposadzek, scjfo«ajd£.inetl i ,

Preparatu,

z c z e n ia  i d e z y n f e k c j i  
ca łych  miesz.kań ■
o t e 1 e , p e r. ?. * j^Tsrfy ,k£T< i arn i  s ,t e a t r y . k i n c t e  

r e s t a u r a c j e , s a l e ’ F?rw«,̂ _k. 
s zk o ły ,  poimeszkani
b iu ra ,  f ab ry  Tdy przemy a -rwie^y-ocze ;a ln i  e",
wagony, trajD » . i t p . -  Z a s t ę D C y ^ - f  jwktófsni

'K o s z a r y ,k o ś c i  o ł y ,  
z bi orov.73 , składy.

-w ysyła : PION-Lwów, Lwowska 4 3 ,  te  i \4T<5>-^.

\ Malatii.
• Tylko dla szyoko decydu-
• ją-ych się rełiektantów z 
8 d o  sp rzed a n ia . I

• 70 gospodarstw każdej i
» wielkości od 5— 200 mórg S
• z pełnem żniwem, z żywym S :
• i martwym inwentarzem. *

!* B majątnów zltmsklch od | 
45o—2000 mórg. 8

• Fabryka mydło I O lojnla.
• (bez konkureneyi) zcałem •
• urządzeniem, z 2 motora- •
• mi o sile 25 i 30 koni z 2 *
• kam enicami II-piętr. i k il-1 j
• ku składami, w ielk ie spi-1 
2 chrze w centrum miasta .
• w rynku. Cena około 18 |
| milion, rak. (z obcych rąk). 2 i 
{  Żernlctwo z kompletnem • I
• urządzeniem do objęcia, 
jc e i  a 2 milion, mk.
2 Fabryka maszyn rolnicz. 
•(obecn ie  zatrudnia 20.iu • 
Id z i),  cenn podług ugody). J j 
| Fabryka obuwia z kom- j
• pletnemi maszynami, cena ;
{  około 40 milion mk. j  .
• Fryzyerria L konnortem 11 
I  urząó.ioiia nn 6 obsług. • ! 
| 3 piekarnia parowe z ka-1 i
Jmnienicnmi po 5, 6. 7 mil. j -  
J ŚiUSarnia z urząd/enieni •■ 
J z pr/.ądkami, piekarnie j| 
i  w dzierżawę. Domv han- J :
• dlowe i przemysłowe, Mty- • 
i ny, Wiatraki, Hotele, Go- I 
i  ścióce. W ille oraz wszelkie {
» inne przedsiębiorstwa. J
• Zgłoszenia osobiste z od-1
• powiednim kapitałem, za- 8 - 
j  rysy za nadesłanie 50 rak. I

1 Pośrednictwo w sprzodaży X
2 majątków OOZIM IRSfl Z
• Inowrocław (Ks. Poznańskie) | 
i  ul. św. Mikołaja nr. 30. 41321
.aaaa*W »»W — — ■> H H t

2 ■mu" !?  % u lu  Mkp. w  podarku poślub ię otrzyma 
I l l e l i ^ W l I j f  ten, kto mnie zapozna w matrymo

nialnym celu z panną szlachetnego charakteru, muzyka, 
ną, typu slowiańsao-greckiego, niebieskooką blonydą, od
powiednio sytuowaną. Jestem kawalerem, lat 27, spokoj
nego nieco marzycielskiego charakteru, średniego wzrostu, 
mający dane przystojnego m ężczyzry i posiadam w.aany 
majątek ziemski w art 200 milionów. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów Jagiellońska 7 pod „Dys- 

krecya*. 4151

F A B R Y K A  S U K N A  i K O Ł D E R

A. Kaliński
Białystok. ul. Lipowa 29

poleca swoje w yroby:
Sukna w cenie od 1100 Marek do 5000 Marek m metr. 
Fabryka także posiada wielki wybór kołder pluszowych 
i wełnianych od 40dU Mk do 15.000 Mk za situicę. 4125

W y s y ł a m  p o c z t a  z a  z a l i c z k a !

>WULKA,NIZATOR<
GUM AUTOM OBILOW YCH. M O 
TOCYKLOW YCH, ROW EROW YCH

oraz wszelkich robót w zakre, wchodzących.
WyKonanl* solidne. 4150

PIOTR BAWOLIK
Kraków, Sm oieAsk 23, otic.

!

! KDAK3KA SUKNIA
le tn ia  ty lk o  M a re k  p. *  W *

W ysyłom v wprost z fabryki piękną dam
ską letnią całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą sie na każdą figurę 
w koiorach • czarny granatowy, hordo, fres, 
czerwony, Ula, różowy, niebieski, zielony, 
niaskowy, szary, bronzowy, elektryk, bigłv 
i 1, d., najinoinniej«zy fason, pięknie przy- 
lfraną, tylko za 4500 Mkp.

Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówieniu 
3 sukien i więcej przesyłka na nasz ra
chunek.

W ysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu 
należności lub za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze).

Prosimy adresować : 4026

L .
t. ŁUBKA, Łódź 2.

| MEBLE ~ |
wiklinowe, rogożyn., pedigowe.

KOSZE
na papier, gatanterję koszykarsko

Ł C f c S IT Y  t TACKI
R A F I O W E  

oraz inne W YROBY z RAFII
Kasety rzeźbione i g . la n le rM  

drzewna 
Batlki w  drzewie i w materyałach

KILIMY wyborze *  9

z zakładów „POLONICA”
poleca 4143

„SALON SZTOKI”
w  K r a k o w ia ,  u l. S z p it a ln a  L . 4 0  
(n a p r z e c iw k o  T a a t r u  H ia j a k ia g o ) .

konkurencyjne najniższe l

r

&

DAMSKA SUKNIA f i
letnia tylko marek 9 9 W

Wysyłamy wprost z naszej fabryki piękną d a m s k ą  letnią całą s u k n ia  
trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą figurę w  k o lo r a c h  
biały, elektryk, bronzowy, szary, piaskowy, zielony, niebieski, różnwy, lila, 
czerwony, fres, bordo i Ł d., najmodniejszy fason, solidnie wykończoną — 
t y lk o  z a  m a r o k  4 2 0 0 . Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 snkien 
i więcej przesyłka na nasz zachu¥,ek. Wysyłamy zaraz pocztt za zaliczeniem.

Prosimy adresować W A R S Z A W A , S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  20 .
A . R o tb la t ,  u a s s n o  9 0 . 4152

U w a g a  I W  razie niespodobania się zwracamy pieniądze w ciągu -8 dni.

PRZEDSIEBIORSTWb TEUHIICZHO-EIKDLGWE 
INŻ. T. LESZCZYŃSKI
1032 KRAKÓW , G RO DZKA  65. «ao

POLECA W SZELK IE  M ATERYALY  
TECH N ICZN E  i ELEKTROTECHN.

Do sprzedania:
Kamienice z woliiemi mieszkaniami, z O- 

grodami, — majatki ziemskie większa i 
^ mniejsze, — drzewostany, — wille w nobli-

r WAPNO STRZEMIESZYCKIE44 (nazwa prav^nie zastrzeżona) żu Krakowa, przy słacynch kolejowych.
zlekka hydraulmzae —  łączy własności cementu i najlep- •  Dom  H an dlow y i biuro DOSrednicUra  

szego wapna wysoko procentowe, tłuste, chwytne -  t a n ie .  S S E 5  A f 5 C  3 9 0

3|w K rak o w ie , u lica  K ru p n icza  L. 26
R O M A N  D O B R Z A Ń S K I  -  Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E  

STRZEMIESZYCE (pow. Będziński, woj^w. Kieleckie).4124

TOWARZYSTWO AKCYJNE
F A B R Y K I p r z e t w o r ó w  c h e m i c z n y c h

ł ł

aa

I

o d  1 0 — 12 i ocal 4— 5.

O G Ł O S Z E N I E .

4670

ff R Ę D Z I N Y
stseya 3  c iz to w ; RU^M.:!I-RHDZINY

pod  Częstochową

j W  dQiu 14 lipca 1922 r. o godzin e 10 rano 
, ‘ w Sądzie Okręgowym kieleckim odbędzie się 

ócytacya na Sprzeuaż dóur Rogienice powiatu 
| Włoszczowskiego przestrzeni 626 morgów, sta. 
nowiącycb w pąjowłe własność parafii Kościoła 
św Ktzyża w  Kielc-ich, o czem podaje się 0 > 
publicznej w a lomośd. 4147

Kielce, dnia 23 czerwca 1922 r.
Dozór Kościelny laiafu św. Krzyże.

poleca następujące w łasne wyroby:

Kwas Azolowy surowy f b elony Sól Glauberską ku cynowaną
Kw.is uu.ny
Ałun kry stal czny i mielony 

Siarczan Gliąu

u^us id fc  an SoJu

STICkl WJdifB
400V>
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Bedaktot; odi£k/wicdiz;ainy.: S.anuiaw Kaliński. I  jm k A ! -n la Łu titiW A  H  >■ ly .k a w u .


